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Przedpłata wynosi: 


We Lwowie: miesięcznie zł. 1:50, kwartalnie zł. 4-50, 
Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra- 
i Gaz. Nar., mają nadto prawo bezpłatnego 
wypożyczania książek z czytelni H. Altenberga 


półrocznie zł. 9. 
cyi 


(dawniej F. H. Richtera). 


Na prowincyi z przesyłka pocztową: miesięcznie zł. 2, 


kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12 


Za granicą kwartalnie zł. 7:50, półrocznie zł. 15. 
Prenumeratorowie Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo- 
dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą : mie- 
IBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 ct., 


sięcznię 35 et., kwartalnie | zł. — a 


kwartalnie ( zł. 10 ct. 
Numer kosztuje 6 et. 


We Lwowie — Wtorek dnia 26, Czerwca 1894. 


GAŁELA NARODOWA 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowineyi o godzinie '7 wieczorem. 


Biura redakcyi: ul. Kopernika 7, I. piętro 


otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 


Zamieszanie we Węgrzech 


z powodu ustaw kościelno-polity- 
cznych. 


Lwów 25 cserwom: j 


Mylnie telegrafowaro, jakoby rm 
węgierski w ogóle odroczył rozpraw. 
nad trzema pozostałemi projektami ko- 
ścielno-politycznemi (wolne wyznawanie 
religii, recepcya czyli uznanie religii 
żydowskiej i religia dzieci). Wekerle 
oświadczył w sobotę w węgierskiej Izbie 
magnatów, że wedle objawionego zewsząd 
życzenia byłoby najodpowiedniej odroczyć 
te rozprawy do sesyi jesiennej — ale do- 
tyczy to jedynie Izby magnatów. W Izbie 
posłów już dzisiaj poczną się obrady nad 
pierwszem z owych trzech przedłożeń. 
Ostatecznie atoli na jedno wyjdzie, czy 
rozprawy te tylko w jednej, czy w obu 
Izbach będą odroczone. 

Jak nam donosi telegram, stronnictwo 
liboralne (ministeryalne) Izby posłów 
zgodziło się na zmianę, jaką Izba ma- 
gnatów w ustawie o ślubach cywilnych 
uczyniła, mianowicie na wniosek hrab. 
Aladara Andrassego, aby dodano nowy 
paragraf, stanowiący, że ustawa ta nie- 
naruszonem pozostawia religijne zobo- 
wiązanie co do zawarcia małżeństwa. 
Minister Szilagyi sprzeciwiał się temu 
wnioskowi, jako zbytecznemu, wszelako 
dodał, że nie pie ma przeciw temu, jeśli 
to Izbę uspokoi. Minister oświadczył zre- 
sztą, że wniosek hr. Keglevicha, aby 
urzędnik dający ślub cywilny zwracał 
uwagę nowożeńców, iż byłoby dobrze, 
gdyby także Ślub kościelny wzięli, bę- 
dzie w przepisach wykonawczych uwzglę- 
dniony. 

Tymczasem organizuje się opozycya 
przeciw rządowi. Na zebraniu klubu na- 
rodowego (Apponiego) nie  powzięto 
uchwały co do wspomnianych powyżej 
trzech projektów; ale prezes oświadczył, 
że większość klubu pierwsze dwa przyj 
muje, a trzeci (religię dzieci) odrzuca. 
Następnie wywodził wśród oklasków hr. 
Gabryel Bethlen, że sprawy kościelno- 
polityczne nigdy nie były fundamentem 
tego stronnictwa, i że jednym z głó 
wnych błędów rządu jest, iż opinię pu- 
bliczną w tym kierunku nacisnął a inne, 
wielkie interesy narodowe zaniedbał, Klub 
powinien przeto z całą uwagą zająć się 
ogółem zadań narodowych i w tym celu 
tak w sejmie jak i poza Sejmem rozwi- 
nąć energiczniejszą akcyę. W końcu po- 
wzięto uchwałę ustanawiajązą stały ko- 
mitet wykonawczy dla wypracowania 
ogólnego planu energieznej pracy w sej- 
mie i poza sejmem. 

Budapester Tagblatt wykazuje — tak 
jak i my to uczyniliśmy w naszym ar- 
tykule po niespodzianem  Zwycięstwie 
rządu w Izbie magnatów, — że zwycię- 
stwo rząd zawdzięcza jedynie niedbal- 
Btwu obozu, przeciwnego ślubom cywil- 
nym, — i podając odnośne obliczenia, 
kończy: „Przeciwnicy ustawy byli tym 
razem wielce ospaii, dlatego ponieśli 
klęskę, którą rząd jeszcze dzień przedtem 
za niemożliwą uważał. Muiej zadufania 
a więcej gorliweści byłoby niezawodnie 
sprawę wyratowało,* +3 

W Izbie mugnatów zapowiedział zre- 
sztą obóz katolicki, że podejmie walkę. 
Hr. Ferd. Zichy oświadczył: „Ja wiem, 
Że na dzisiejszem posiedzeniu już ustu- 
wy obalić nie zdołamy. A skoro nam już 
żaden inny sposób nie pozostaje, tylko 
zapomocą powszechnej agitacyi dążyć do 
zmiany, jeśli nie do obalenia tej ustawy, 
my akcyę tę rozpoczniemy, uawet choć- 
by ona sankcyę otrzymała. (Dtraszny lia- 


łas na lewicy.) Tak jest, dla zmiany u-|dowstwa, wołającego: „Precz 4 rewe-|0 
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Za cudze winy. 


Przez 


Anatola Krzyżanowskiego. 


(Ciąg dalazy.] 
Spojrzał na nią w pół z uwielbie- 
niem, w pół z gniewem głuchym. 
— Lecz ja, cóż ja mam z życiem 
mem zrobić? — podjął nanowo. 
— Łamiąc moje i swoje istnienie, 
każąc mi za cudze pokutować winy, nie 


Rok XXXVI. 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie 


Aduinistracya Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwika l. 3; w Paryżu: C. Adam (Ciborowski) 
35 rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Hausen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Grii- 
nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Schałlek 
Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Wollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M.: 
Hassenstecin & Vogler i G. L. Daube & Comb.; 
w Warszawie : Reichman & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 


szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej- 
sce 30 ct. Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna korespondencya 3 ct. od 
wyrazu. Karty korespondencyjne dla drobnych 
ogłoszeń 30 ct. 


Redaktor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


staw wolno urządzać agitacye konstytu- 
cyjne, a gdzie tego przekonanie wyma- 
ga, stać się to musi.* (Krzyk na lewicy, 
oklaski z prawicy). 

Katolieki Magyar Allam przyklasku- 
je hr. Zichemu, — żąda tylko, aby ak- 
cya była jednolitą. Należy eorychlej zwo- 
łać atnia członków wszelkich warstw 

aż nie- 


soii aby episkopat corychlej ze- 
brał się na - AMB uchwalił, kiedy ci, 
eo monarchę na króla apostolskiego ko 
ronowali, prawno-polityczni przedstawi- 
ciele katolicyzmu węgierskiego, który 
zawsze wiernym był dynastyi, staną 
przed królem z prośbą, iżby wierny swo- 
jej przysiędze korouncyjnej, odmówił 
sankcyi projektom prześladującym kościół 
katolicki. ) 

Magyar Allam przytacza dosłownie 
przysięgę koronacyjną; a nadto Z praw 
kościoła wykazuje, że wszyscy ci, którzy 
za ustawą o ślubach cywilnych głosowa- 
li, albo nieobecnością swoją do jej przy- 
jęcia dopomogli, temsamem są wyłącze- 
ni z kościoła katolickiego. 

Czy biskupi uchwalą i wniosą taką 
petycyę do króla, czy dalej ekskomunika 
będzie przeprowadzoną, to jeszcze py- 
tanie — wszelako w obozie katolickim 
wre, a niemniej też wre w obozie pra- 
wosławnym. Aradzki synod prawosła- 
wny udał się do jeneralnego synodu 
z wnioskiem, aby deputowanego Pelesza, 
który jest członkiem synodu, na 40 dni 
ekskomunikowano za to, że w Izbie po- 
słów za ślubami cywiluemi głosował. 

Agitacya ta może się stać tem zacie- 
klejszą, ile że ma potężną podporę w nie- 
nawiści do żydów, powszechnej na Wę- 
grzech między ludem i mieszczaństwem, 
tudzież między znaczną częścią szlachty. 
W Izbie posłów deputowany Pongracz, 
wysłużony jenerał, otwarcie wypowie 
dział, że sprawcami przedłożeń antiko- 
ścielnych są żydzi, że tylko dla żydów 
cały kraj zawichrzono. W lzbie magna- 
tów wołał margr. Zygmunt Pallavicini: 
„Nam, przeciwnikom ślubów cywilnych 
zarzucają brak lojalności względem ko- 
rony, a głównie wojuje tym zarzutem 
przeklęta prasa żydowska. (Wielkie po- 
ruszenie) Albowiem już i u nas wszyst- 
ko robią żydzi. Cały świat im hołduje, 
ale my hołdować im nie będziemy. Ko- 
cham każdego Węgra, czy to w płótnian- 
ce czy w purpurze, bom liberał — ale 
tym projektem, który jedynie żydom ma 
służyć, brzydzę się z całej duszy“. 

ydzi też budapeszteńscy — tj. neo- 
żydzi — wszystko czynią w swojej bu- 
cie, aby drażnić do najwyższego stopnia. 
Budapesti Hirlap donosi, że w buda- 
peszteńskich kołach szlacheckich — cze- 
go nigdy dotąd nie bywało — panuje 
najwyższe oburzenie na żydowstwo bu- 
dapeszteńskie, które 4 bezczelności swo- 
jej do tego się posunęło, że po osta- 
tniem głosowaniu wychodzących z par- 
lamentu magnatów i biskupów wyszy- 
dzało, pluło na nich, napadało. 

Magyarorszag donosi, że idącego ko- 
ło kasyna narodowego biskupa wacow- 
sk ego ks. Schustra, któremu towarzyszył 
herkulicznej budowy  oficyalista jego, 
opadł tłum żydów, plująe na niego i wo- 
łając: „Precz z Schustrem!« Towarzysz 
biskupa skropił krzykacza jednego po- 
rządnie laską. Wtedy ściśnięto biskupa, 
poszturkiwano i nikt nie przybiegł mu 
na pomoc, Tak się waliła hurma aż do 
głównej poczty, już się tłum zabierał 
zbić oficyalistę biskupiego, aż się nagle 
pojawił superintendent luterski Zelenka, 
także mąż siluej budowy i krzyknąwszy 
na żydów wziął starea pod rękę i pro- 
wadził go, podczas gdy oficyalista i kil- 
ku idących z Zelenką pastorów drogę 
torowali śród przezywającego ciągle ży- 


Zmiażdżony, upokorzony, patr, ył na 
nią ponuro, z trudnością guiew ha- 
mująe, 

— A gdybym zechciał... 

— Daroj pan — przerwała dumnie — 
warunki ja tu jedynie stawiać mogę. 
Robię wszystko czego chcecie, w zamian 
jednak żądam wolności, bo tej nikt nie 
ma prawa mi zabrać, Mogę wypić cza- 
rę goryczy aż do dna, ale... nie do 
mętów. 

— Nie wiedziałem, iż nazwisko i 
miłość uczciwego czlowieka... 

— Miłość, panie Morecki ? 

Spuścił oczy przed ja3 nem jej spoj- 
rzeniem, 

— Czy w serou pani niema ani 0- 


pytałeś mnie pan o radę, nie czuję się drobiny miłosierdzia ? 


więc i dzis kompetentną do udzielania 


mu wskazówek. Zresztą, jeżeli warunek | dziecka, które zamiast 


— A miałżeż je kto dla mnie? Dla 
wymarzonego 


podany przezemnie wydaje się panu nie- |szczęścia, podstęp, zdradę i hańbę zna- 


możebnym, obmyśl pan 
wyjścia, z tego labiryntu upokarzających 
i hańbiących powikłań, a radę twoją z 
radością przyjmę. 


inną drogę |lazło jedynie ? 


Milezał. 
— Sądzę, iż spełniając życzenia wa- 
sze i uwalniając pana natychmiast po 


rendami!* Nareszcie doszedł biskup do|o 1484 proc., Rusinów o 119 proc., 
hotelu i podziękowawsży superintenden- | Serbów i Chorwatów o 1442 proc., 
towi oświadczył, że nigdy już nie przy- | Słoweńców o 3'19 proc., Rumunów o 
będzie do Budapesztu. o 9:56 proc. i Włochów o 0,99 proc. 

Zydowsko - masoński Pestż Hirlap O ekspansywności ludów słowiań- 
(inny od Budapesti Hirlap), który pod-|skich i o stosunku mniejszości sło- 
żegał do takich łotrostw, spostrzegł je- | wiańskich do większości niemieckich 
dnak, że to na złe wyjść może i upo-|autor takie robi spostrzeżenia : 
mina, aby się wystrzegano wykroczeń, Emigranci słowiańscy, którzy osie- 

Rząd poczyna skręcać trochę na|dlają się w stronach niemieckich a pod 
prawo. Kiedy w Izbie magnatów biskup względok: narodowym są oziębli, chę- 
kalwiński Sasz w sobotę podniósł, że|tnie przystawali do Niemców. Dopiero, 
dalszym celem rozwoju szkolnictwa musi | gdy rozbudzono walkę narodowościową, 
być upaństwowienie wszystkich szkół| proces germanizacyjny przestał robić 
ludowych i średnich, minister oświaty | postępy. Północne Czechy, jako dziel- 
Eótvós wykazywał, że sprawa ta jesz ze|nica bardzo przemysłowa, przyciąga 
przez kilka wieków nie będzie wyjaśnio- | wielkie masy robotników czeskich, po- 
ną; że zdaniem jego, bardzo pomyślną | nieważ tam jednak nieustannie podbu- 
rzeczą jest, aby rozmaite wyznania ijrzane są uczucia narodowe Niemców 
korporacye szkoły zakładały, a najpil- |i Czechów, wynarodowienie Czechów 
niejszym obowiązkiem państwa jest |nie udaje się, ludność ta coraz więcej 
wspierać ile możności te usiłowania. pod względem lokalnym się rozprze- 
strzenią. 

Przemysłowcy niemieccy sprowadza- 
ją do swych fubryk licznych spokoj- 
nych robotników czeskich. W ten spo- 
sób negle w danej miejscowości żywioł 
słowiański o kilkaset osób się powię- 
ksza i ludność niemiecka znajduje się 
w mniejszości. Mimo „wyższości* ra- 

, Pod powyższym tytułem znajduje|sowej nie udaje się już Niemcom tych 
się w ostatnim zeszycie Preussische|robotników wynarodowić i w ten spo- 
Jahrbücher praca dr. Ottona Wittels- |sób powstają w czysto niemieckich stro- 
hófera z Wiednia. Redaktor Preussische |nach czysto słowiańskie osady, będące 
Jahrbücher dodaje, że wszyscy ludzie | punktem oparcia dla dalszych przyby- 
którzy jasny i bezstronny sąd sobie|szów słowiańskich. Ruch narodowy w 
chcą wytworzyć o kwestyi polskiej, | Czechach wykazuje dwa charakterysty- 
powinni pracę Wittelshófera dobrze |czne objawy, tj. wzrost liczebny Niem- 
przestudyować, a mianowicie uwzg!ę- | ców po jednej stronie, po drugiej wzrost 
dnić jego tezę, że interes silniejszej | liczebny i lokalnąj ekspanzywność Cze- 
narodowości wymaga, żeby wobec sła: |chów. Która strona weżmie górę, nie 
bszej narodowości okazywała się łago-|umie autor przepowiedzieć, przyznaje 
dną, interes zaś słabszej wymaga, że-|jednak, że wynarodowienie Czechów 
by epozycyą swoją zaostrzała. Zasto- |udać się może tylko w tych gminach, 
sowywanie w procesie asymilizacyj- | w których ludność niemiecka ogromną 
nym środków gwałtu, proces ten zda- |stanowi większość i w których ludność 
niem autora opóźnia a zwykle nawet |czeska w porzuceniu swej narodowości 
uniemożliwia. własny upatrywać będzie interes mą- 

Autor jest pod względem uczuć |teryalny. Autor oświadcza się jednak 
narodowych Niemcem, który zamiast | stanowczo przeciw wszelkim usiłowa- 
germanizacyi za pomocą gwałtu prze-,niom  germanizacyjnym , dokonywa- 
prowadzanej, a w Austryi już nie wy- |inym za pomocą gwałtu, gdyż to ów 
konalnej, jest zwolennikiem systemu | proces asymilacyjny powstrzymuje i 
wywierania łagodnego wpływu ger- | cofa. 
manisacyjnego na szerokie warstwy W dalszym ciągu rozwodzi się au 
słowiańskiego ludu. Najprzód stara się|tor o walce językowej w Austryi i o 
autor wyjaśnić i wytłómaczyć pojęcie: |rozwoju tej walki! Błędnem jest we- 
narodowość. Kryteryum pochodzenia |dług niego przypuszczenie, jakoby ję- 
nie jest dla niego w tym względzie |zyk niemiecki był kiedykolwiek jedy- 
miarodawczem, autor uznaje w pier-|nie panującym w Austryi. W południo- 
wszym rzędzie język jako kryteryum |wych krajach Austryi był język włoski 
dla rozpoznawania narodowości danej |na wewnątrz i zewnątrz językiem urzę- 
jednostki i to język używany w domu |dowym, na Węgrzech i w Galicyi uży- 
i w codzieunem obejściu. Na takie o-|wano jeszcze w pierwszej połowie bie- 
kreślenie pojęcia narodowości można- |żącego wieku łaciny w sądownictwie. 
by się zgodzić, gdyby każda jednostka | Zamiar Józefa II., ażeby język niemie- 
miała zupełną swobodę w oznaczaniu |cki zaprowadzić jako język wykładowy 
swej narodowości, ale wiadomo każde-|we wszystkich gimnazyach, nigdy nie 
mu, że tak w Austryi w gminach, | był zupełnie pomyślnym uwieńczony 
gdzie Niemcy mają przewagę, a prze-|skutkiem. Ruch r. 1848 rozbudził silnie 
dewszystkiam w dzielnicach polskich | narodowe uczucia wszystkich ludów. 
pod zaborem pruskim pozostających | W rozkazie gabinetowym z d. 8. kwie- 
wywierany jest w tym kierunku przy- |tnia 1848 po raz pierwszy uznano zu- 
mus na ludność słowiańsko-polską i| pełne równouprawnienie języka cze- 
sztucznie fabrykuje się Niemców na|skiego i niemieckiego w urzędzie i 
podstawie np. niemieckiego brzmienia | szkole. W dokumencie konstytucyjnym 
nazwiska a nawet cudotwory jakieś | Pillerstorffa z dnia 25. kwietnia 1848 
w kształcie mięszańców, które włada- |zawarowano wszystkim szezepom inte- 
ją aż „2 językami ojczystemi*. Mowa |gralność ich narodowości i języka. Prze- 
ojczysta winna być jedynem kryte-|pis ten znajduje się także w konstytu- 
ryum dla oznaczania narodowości da- |cyi grudniowej z roku 1867, w formie 
nej jednostki, ale przymus wszelki z |$. 19. kardynalnych ustaw państwo- 
góry winien w tym kierunku ustać. | wych. Przepis ten zawiera takie ustęp- 
Ciekawe sa daty statystyczne, które |stwa dla poszczególnych narodowości, 
autor podaje o wzroście poszczegól -|że zdaje się „jakoby za wiela przyrze- 
nych narodowości w Austryi. W dzie- |czeno, aby w rzeczywistości tem mniej 
sięcioleciu od r, 1880—1890 wzrost lu- dotrzymać.* Istotnie też nazwano g. 19. 
dności Cislitawii wynosił ogółem 7-70 | paragrafem przyrzeczenia, wyrażającym 
proc., liczba Niemców powiększyła się |tylko pewną zasadę. Dlatego potrzeba 
5-66 proc., Czechów o 5:63, Polaków | wydać jeszcze ustawę wykonawczą. 


Polityczne i ekonomiczne względy 


w kwestyi narodowościowej w Austryi. 


ślubie od mojej obecności, najlepszy do- |tną. Wprawdzie rozrywane gwałtownym 
wód miłosierdzia tego dam właśnie. podmuchem obłoki, ukazywały niekiedy 
To ostateczne pani postano- | przezroczy szafir nieba, lecz błyski te, 
jak blady uśmiech na ustach chorego, 

— Niezłomne i nieodwołalne. nie mogły rozweselić posępnego oblicza 
Skłonił się, i ku drzwiom zwrócił. | przyrody. Śnieg topniejący na stokach 
Patrzyła za nim z obłędem jakimś, aj V-to Jurskiej góry, drobuymi ściekał 
gdy zniknął za progiem, wyciągnęła ra- | strumykami, zaciemniony zaś marcowy 
miona, jak gdyby go powstrzymać cheia- | horyzont groził co chwila potokami zi- 
ła. Pomimo całego, przybranego stoiey-|mnego deszezu, po którym niebo wyja- 
zmu, miała zaledwie lat siedmnaście i|Śniło się znów na krótko. i 
serce z bólu jej pękało. Smutny ten widok z okien Saerć- 
— Ani jednego serdeczniejszego słowa, | cocr'skiego klasztoru równie smutne le- 
ani jednej prośby o przebaczenie — wy- | dziły oczy. W ciemnej ich głębi bezna- 
szeptała z łkaniom rozpacznem, kryjąc | dziejna, nieuleezalna paliła się tęsknota. 
twarz w kanapkę, — Nic, prócz egoi-| — PA a 0oraż mojego 
zmu i lodowatego chłodu. O, Boże! eze- | ży — wyszeptała kobieta, drobne za- 


wienie ? 


muż mi każesz tak ciężko za cudze po- platając dłonie. P Leez nie, bo prze- 
kutować winy I cież życie me nigdy błysku słońca nie 
znało. 


v. I ponurą była w rzeczy samej sa- 

Wilgotny wiatr wiosenny szare po|motna egzystencya dawnej Stefci, a te- 
niebie pędził chmury, szemrząc zaś bez- |raźniejszej pani Stefanii Moreckiej. Je- 
listnemi jeszcze konarami i wstrząsające | szcze sieroce, bez uśmiechu, bez ser- 
koroną drzew niebotycznych, nadawał | deczniejszego słowa i ciepłego, macie- 
całemu krajobrazowi cechę dziwnie smę: |rzyńskiego uścisku, spędzone dzieciń- 


Biura administracyi: ul. Karola Ludwika 8 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 
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Autor stwierdziwszy, że $. 19 kon- 
stytucyi autryackiej jakoby umyślnie 
„Za wiele przyrzeka, aby tem mniej do 
trzymać* i wykazawszy, że potrzeba 
jeszcze wydania osobnej ustawy wyko- 
nawczej, któraby zasadę równoupra- 
wnienia językowego istotnie w czyn 
zamieniła, tak wywodzi dalej: Para- 
graf 19 ogranicza się tylko na „szko- 
łę, urzędy i życie publiczne*; do armii 
i kościoła nie odnosi się. W armii de 
facto równouprawnienie nie istnieje ; 
Słoweńczyk nie umiejący słowa po 
niemiecku zniewolony jest słuchać nie- 
mieckiej komendy i nie może zostać 
podoficerem, ponieważ nie umie po 
niemiecku. Zasadę „równouprawnienia 
pojmuje dr. Wittelshófer w ten spo- 
sób, że każdej narodowości przysłu- 
gują prawa narodowe w całej pełni z 
tem tylko ograniczeniem, że prawa te 
winny być uszanowane i uwzględnio- 
ne, gdzie dana narodowość żyje w zwar- 
tej masie w odnośnym kraju. Wtedy 
język ojczysty danej ludności winien 
korzystać z zupełnego równouprawnie- 
nia w szkole ludowej i na uniwersy- 
tecie, w urzędach publicznych, admi- 
nistracyjnych i sądowych od najniż- 
szych władz lokalnych aż do najwyż- 
szej instancyi. Także w parlamencie 
język danej ludności winien być usza- 
nowany. Tymczasem w rzeczywistości 
tak się nie dzieje. Naprzykład w naj- 
wyższych instancyach sądowych jest 
językiem urzędowym wyłącznie język 
niemiecki. W wiedeńskiej izbie depu- 
towanych wolno wprawdzie przema- 
wiać w innym języku aniżeli niemie- 
ckim, treść tych mów nie jest jednak 
zapisywaną do protokołu. Odnośnie do 
najnowszych wypadków w austryackiej 
radzie państwa powiada słusznie au- 
tor: „Jeżeli w ostatnim czasie odmó- 
wiono nieniemieckim mowvm parlamen- 
tarnym ochrony prawa prasowego przy 
podawaniu tych mów w pismach pu- 
blicznych, to jest to wyraźny zainach 
na równouprawnienie*. „Niesłusznem 
jest twierdzenie — powiada dalej dr. 
Wittelshófer — że język niemiecki w 
centralnych urzędach musi być zatrzy 
many jako wyłączny język urzędowy, 
ponieważ te urzędy mają swoją sie- 
dzibę w Dolnej Austryi a więc w kra- 
ju niemieckim, w którym krajowym 
językiem jest język niemiecki. Gdyby 
zasadę tę uznano jako słuszną, to w 
konsekwencyi słusznieby żądano z dru- 
giej strony, żeby takie centralne wła- 
dze urządzono we wszystkich krajach, 
w których niemiecki język jest języ- 
kiem krajowym, aby każdemu obywa- 
telowi państwowemu danem było po- 
sługiwać się tylko własnym językiem, 
co mu poręcza konstytucya*. f 

Reasumując to wszystko przychodzi 
autor do tego rezultatu, że o rzeczywi- 
ście centralistycznych rządach w 
kraju różnojęzykowym mowy 
być nie może. Po dokładnem usa 
sadnieniu tego słnsznego twierdzenia 
mówi autor jeszcze o walce narodowej, 
toczącej się w , Austryi i taki o tej 
walce sąd wydaje: „Wszystkie środki 
rządowe stosowane przeciw słowiańsko- 
narodowym stronnictwom i wszelkie 
silne przeciwdziałania Niemców prze- 
ciw tymże narodowościom, przynoszą 
korzyść tylko agitatorom strony prze- 
ciwnej. Niemcy nie mogą już za po- 
mocą walk narodowych żadnych rob.ć 
zdobyczy. Asymilacyi odpornych ży 
wiołów słowiańskich nie może ze skut- 
kiem dokonać nawet silny aparat ad 
ministracyjny, Czego dowodem są do- 
świadczenia, jakie Prusy zrobiły ze swe- 
mi dzielnicami polskiemi. Przeciwnie 
niemiecko-narodowa agitacya, w obja- 
wach swych obrażająca uczucia naro- 


dowości słowiańskiej, pobudza tę naro- 
dowość do zaciętej walki i utrudnia jej 
zlanie się z narodowością niemiecką“. 

Oto sąd trzeźwo na stosunki nie- 
miecko-słowiańskie patrzącego Niemca, 
który w swych poglądach na stosunki 
narodowościowe w Austryi do tych sa- 
mych dochodzi wyników, do jakich do- 
szedł Hans Delbrück w rozprawie, po- 
mieszczonej w tychże samych „Preuss. 
Jahrbücher“, nad kwestyą polską w 
Niemczech. 

Wprawdzie autor wyznaje zasadę 
pokcjowego asymilowania narcdowości 
słowiańskich, co w obecnych czasach 
rozbudzenia świadomości narodowej u 
ludów słowiańskich uważać już można 
tylko jako pium desiderium, ale mimo 
to wywody jego zasługują z naszej 
strony na uznanie, gdyż autor miał 
odwagę w obecnym czasie rozbujałego 
szowinizmu niemieckiego wygłosić ha- 
sła sprawiedliwości i zasadę równou- 
prawnienia a potępić politykę germa- 
nizowania. 


Z Wystawy. 


(Czasowa wystawa bydła.) 


(P.) Zanim zamkną się wrota stajen, 
mieszczących w Sobie czasową wystawę 
bydła rozpłod wego i użytkowego, chce- 
my raz jeszcze zrobić przegląd nagro- 
madzonych w tem miejscu okazów, które 
słusznie budziły pochwały nawet ze stro- 
uy obcych, zawodowych gości. Zukupiw- 
szy przeto u wstępu odn:śny katalog, o 
którego przysłaniu redakcyi przepomniał 
zarząd wystawy, puszczamy się w ową 
wędrówkę, rozptczynając nasz przeglad 
od pierwszej stajni, wznoszącej się tuż 
za wieżą wcdną. 

Zaraz u wstępu po lewej stronie mię- 
ści się obora holsztyńsko - nadelbiańska 
Juliaua barona Bruniekiego z Strzał- 
kowa, który na obecnej wystawie pozy- 
skał w odnośnej grupie medal srebrny. 
Sztuki te ciemno-wiśniowo-czerwone od- 
zuaczaja się przedewszystkiem mieczno- 
ścią i zdolnością do opasu, cała zaś obora 
powstała z zakupna kilku sztuk orygi- 
nalnych w sierpniu 1892 r. w H>lsztynie. 
Sasiaduje z nią obora holendersko-olden- 
burgsku księcia Eustachego Sa nguszki 
z Gumnisk, obdarzona również srebrnym 
medalem. Okazy te, czarno-srokate, przed- 
stawiają wybitny typ bydła niz'nnego, 
powstały przez krzyżowanie bydła kra- 
jowego bezrasowego z buhajami holen- 
derskimi, a następnie z oryginalnymi 
oldenburgami. Dzięki tej kombinacyi 
sztuki wystawione zalecają się zarówno 
mlecznością, jakoteż silną budową i zda- 
tnością do opasu. Spotykamy następnie 
piękne okazy oldeuburgów p. Włodzimie- 
rza Skrzyńskiego z Kosztowej, 
jednostajnej czarno - białej maści, oraz 
tejże rasy i maści sztuki hr. Reyow ej 
z Psar (medal bronzowy), wśród których 
dwuletni buhaj, Bismark, szczególniejszą 
budzi uwagę. Popielato - czarno- i ezer- 
wono-srokate buhaje, krowy i jałówki, 
umieszczone tuż podle, należą do słynnej 
obory w Czudeu, p. Józefa Wiktora, 
istniejącej od lat czterdziestu a powstałej 
z buhaja i jałówek, sprowadzonych z Ho- 
lundyi. Buhajów własnych nie używa p. 
Wiktor do rozpłodu, lecz przeznacza je 
na sprzedaż, sprowadzając natomiast ory- 
ginalne rozpłodniki. Obora czudecka skła= 
da się obecnie z sześćdziesięciu krów 
oraz z odpowiedniej ilości jałówek i 
byczków. Przeciętny udój roczby wynosi 
na sztukę 3630 litrów mleka. Na poprze- 
dnich wystawach pozyskała obora czu- 
decka dyplom honorowy, medale srebrny 
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stwo, nie minęło prawie, a już na mło- 
dą jej główkę, życie najcięższe swe zło- 
żyło brzemię; widmo niedoli bowiem, 
złamawszy je w zaraniu, wszelkiej na 
przyszłość zakazywało nadziei, wsz lkie 
wykluczało marzenia. Point des róveries 
mogło być odtąd godłem jej istnienia. 
Myśl też, której mury klasztorne nie 
trzymały na uwięzi, korzystała z tej 
przynajmniej swobody, znajdując zaś 
dziką Jakąś przyjemność w rozkrwawia- 
niu ran własnych, wracała upornie do 
bolesnych dziejów ostatniej zimy, która 
tak straszny wpływ na życie jej wy- 
warla. s 

Zatopiona w smutnych wspomnie- 
niach, Stefania przy oknie tem długie 
spędzała godziny. Odkąd ściany ubogiej 
celki, przyjąwszy zbolałą i złamaną, choć 
napozór spokojną, Świat cały dla niej 
zamknęły, w usposobieniu młodej kobie- 
ty wielka zaszła zmiana. Umysł jej re- 
fleksyjny i z konieczności w sobie zam- 
knięty, a na arcydziełach ducha i myśli 
ludzkiej wyidealizowany, zebrawszy w 
pierwszem starciu z życiem gorzkie tyl- 


ko piołuny, spoważniał bardziej jeszcze 
i dojrzał, dochodząc do niezwykłej nad 
wiek jej równowagi, Przecierpiawszy wię- 
cej w przeciągu pół roku, niż wiele ko 
biet przez długie znosi lata, Stefcia utra- 
eita idealny obraz ludzi z książek po- 
czerpnięty, pożegnała ślepa w nich wia- 
rę, patrząc zaś na rozwianie marzeń 
swych, mrzonek i iluzyj, na czas jakiś 
gorzkiemu poddała się zniechęceniu. 

Stan ten jednak trwał nader krótko. 
Bunt głuchy i rozpacz ustąpiły stopnio- 
wo przed zdrowym gruntem charakteru 
i uczciwemi zasadami; walka zaś stra- 
szna, staczana z widmami przeszłości i 
własnem pragnieniem szczęścia, posłużyła 
tylko ku temu, by czyste złoto, ukryte 
na dnie szlachetnej tej duszy, na wierzch 
wydobyć, każąc mu w świetle poświęce- 
nia tęczowemi zajaśnieć barwami. 


(C. d. n.) 
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i bronzowy. Obecnie przypadło jej w u- 
dziale najwyższe odznaczenie w tej gra: 
pie: dyplom honorowy. Ohok niej po- 
stawiono bydło dworske p. Stefana Ir- 
saya z Lipnik (medal srebrny), złożone 
z mieszań ów rasy krajowej z holen- 
derską. 

Naprzeciw po prawej stronie, zwra- 
cają uwagę znawców i nieznawców czar 
no-srokate holendry p. Romana P oto c- 
kiego z Łańcuta (dyplom honorowy 
i medal srebrny), czarno-krase bydło 
półkrwi oldenkurskiej Stefana hr. Za- 
mojskiego z Wysocka (medal 
srebrny, państwowy dyplom honorowy). 
Podobny dyplom przypadł w nagrodzie 
Oldenburgom p. Bronisława Skib- 
niewskiego z Balic, zaś medal 
srebrny uzyskał p. Konstanty Puwli- 
kowski z Brześcian za swą uborę 
złożoną z rasy helendersko-oldenburg- 
skiej. 

Przechodzimy do drugiej z rzędu 
stajni, gdzie zaraz przy drzwiach wpada 
w oko obora pełnej i półkrwi olden- 
burgskiej p. Bolesława Smiałow- 
skiego z Stojańca. Prócz buhaja „Lu- 
bego“, sprowadzonego z Oldenburga 
w r. 1886, wszystkie wystawiona tu 
sztuki są własuego chowu i pozyskały 
zasłużone uznanie (Dyplom honorowy 
i medal srebrny). Maścią czarno srokatą 
odznaczają się wszystkie okazy pomie- 
szczonej obok obory zarodowej w Firle- 
jówce p. Oskara Schnell: (dyplom 
honorowy), w której prócz sztuk pełnej 
krwi, pochodzących od sprowadzonych 
z Oldenburga krów i buhajów, znajdują 
się też sztuki pół krwi, powstałe z krzy- 
żowania krów holenderskich z buliajami 
oldenburgskimi.  Cze'wono-srokate bu- 
bajki, krowy i jałówki ks. Eustachego 
Sanguszki z Gumnisk, przedstawiają 
wybitny typ górski, powstały z krzyżo- 
wania bydła krajowego  bezrasowego 
z buhajami rasy górskiej Simenthale 
rami. (Dyplom honorowy, medal sre- 
bruy i bronzowy). Półkrwi simentah|- 
skiej są również okazy, wystawioue z obo- 
ry br. Romana Potockiego z Starego 
Sioła, bułkowate, jasno-żółte i czerwono- 
srokate. (Dyplom honorowy, medale sre 
broe i bronzowy). Do tejże rasy należą 
również czerwono-srokate buhaje i ja- 
łówki z obory p. Józefa Budziń- 
skiego z Ciężowa. (List pochwalny). 


Po przeciwnej stronie czerwono-łyse 
i srokate krowy p. Władysława Mo- 
rawskiego z Odrzechowa jednostajno- 
ścią kształtów i maści, przedstawiają u- 
datny typ bydła podgórskiego (Dyplom 
honorowy, medale srebrny i bronzowy), 
zaś czerwono-krase krowy i jałówki 
Józefa Grunwalda z Cebłowa (list 
pochwalny i medal bronzowy) są okaza- 
mi rasy czystej półkrwi Simenthal. Me- 
dal srebrny i dyplom honorowy uzyskał 
p. Bolesław Augustynowicz, właści 
ciel dóbr Kuiaże za piękne buhajk:, kro- 
wy i jałówki tejże rasy. Natomiast p. 
Jauowi Sołowijowi z Boratyna za 
sztuki pełnej krwi simenthalskiej dostał 
się list pochwalny, zaś za takież okazy 
półkrwi otrzymał dyplom honorowy kra- 
jowych towarzystw rolniczych oraz me- 
dal bronzowy dyrekcyi wystawy. Czer 
wono- i żółto srokate bydło z okór w 
Podhorodcach i w Miżyńen ks. Adamów 
Lubomirskich (medale srebrny i 
bronzowy) pochodzi z krzyżowau u rasy 
krajowej z buhajami berneńsko-simeu 
thalskimi oraz z sprowadzonymi z dóbr 
księcia Schwarzenberga w Krumau roz- 
płodnikami. 


W trzeciej z rzędu stajni wita nas 
u wstępu czerwono-krass obora berneń- 
ska p. Włodzimierza Zagórskiego 
z Dzurowa (medal bronzowy). Obok niej 
(hors concours) przedstawił pan Leon 
Grotowski prześliczne jasno cegla- 
ste okazy z obory jaćmierskiej. Obora 
ta, jedna z najstarszych w kraju, (zuło- 
zona w r. 1870) dostarcza bydła pełnej 
krwi simmenthalskiej, które zaaklimaty - 
zowało się już zupełnie. Przyzwyczajone 
do naszego klimatu, nie jest wybredue 
pod względem paszy, odznacza się wy- 
trzymałością i mlecznością. Tejże krwi 
żółto-krase buhaje, krowy i jałówki p. 
Jane Gótza z Okocimia (medal bron 
zowj), zdradzają na pierwszy rzut oka 
sturaRny ozor ze strony hodowcy, jak 
niemniej buhajki i krowy pp. dr. Hen- 
ryka Gottlieba i Maurycego W oh l- 
felda z Gnojnik (medal srebrny). ja 
łówki p. Krzysztofa Abrahamowicza 
z Czyrecza na Bukowinie, medal srebrn 
i bronzowy) prezentują się bardzo do- 
brze, choć groźną rywalkę znalazły w 
sąsiadującej tuż obok oborze hr. Róży 
Koziebrodzkiej z Podhajczyk (me- 
dal złoty). Obora ta zawodowa, pełnej 
krwi Simmenthal założoną została W ros 
kn 1881. zaś obecnie składa się 28 sztuk 
krów i jałowizny tudzież z „dwóch bu- 
hajów. Migdałowo białe buhajki, krowy 
i jałówki pochodza z obory p. Kazi- 
mierza Wiktora z Zarszyna (dy- 
plom h-norowy, medal bronzowy). 

Na pochlebną wzmiankę zasłużyły 
również okazy pana Kellermana 
pełnej krwi simmenthalskiej, jak nie- 
mniej tejże rasy sztuki, wystawione 
prżez p. Kazimierza Jadowskiego 
z Bukowa. (Medal bronzowy i list po- 
chwalny). — Czystej krwi Simmenthal 
skiej jest niemniej obora p. Aleksandra 
Hulimki s Mycowa, założona w roku 
1882 (dyplom honorowy, medale srebrne 
i bropzowe), reprezentowana bardzo u- 
datnie przez czerwono srokate buhajki, 
żółto-łyse krowy i żółte z białem cie- 
liczki. Szereg wystawców w tej stajni 
figurujących zamyka p. Tadeusz F e do- 
rowicz, właściciel Klebanówki (medal 
bronzowy), którego renomowaną od lat 
dwudziestu oborę zarodową pełnej krwi 
Simmenthal zalecają nader korzystnie 
znajdujące się na wystawie sztuki. (D. n.) 


IZsiążę 
Władysł. Czartoryski 


zmarł w Paryżu w dniu 24. bm. 


Oto belesna wiadomość, jaka nade- 
szła z Paryża. 

Władysław Czartoryski, 
Klewania i Żukowie, urodzony w dniu 
3. lipca 1828 roku z ojca Adama, był 
głowa całego książęcego rodu, dziedzi- 
cem Sieniawszezyzny w Galicyi, hotelu 
Lambert w Paryżu i założycielem Muze- 
um Czartoryskich w Krukowie, w któ- 
rem niejedna z pamiątek, przechowywa- 
nych w Puławach. znalazła bezpieczne 
schronienie. Książę Władysław zaślub:ł 
primo voto w dniu pierwszego marca 
1855 roku w kaplicy zamku Malmaison 
pod Paryżem księżniczkę Maryę Amparo 
hrabinę de Vista Alegre, córkę królowej 
hiszpańskiej Krystyny i księcia Rianza- 
res, siostrę przyrodnią królowej hiszpań- 
skiej Izabelli II. a ciotkę Alfonsa XII. 
Księżua Marya, która ze zdumiew:jacą 
szyhkością wyuczyła się języka polskiego, 
zmarła już w dniu 19. sierpnia 1864 r. 
w Paryżu. 

Po raz wtóry wszedł ks. Władysław 
w związki małżeńskie dnia 15 stycznia 
1872 rokn na zamku Chantilly z księ- 
żniczą Małgorzatą, Adelajda Marya Or- 
leańską (urodzoną d. 16 lutego 1848 r. 
w Puryżu), córką księcia Ludwika de 
Nemours i ks. Wiktoryi sasko-koburg- 
skiej. wnuka króla Ludwika Filipa, sio- 
stra hrabiego d'Eu, księcia Ferdynanda 
d'Alencon, ożenionego z siostrą cesarzo- 
wej austryackiej i ks. Blanki Orleań- 
skiej, Księstwo Władysławowie przemie- 
szkiwali kolejno w Paryżu, Krakowie i 
Sieniawie. 

Książę Władysław pozostawił z pier- 
wszej żony syna Augusta (urodzonego 
d. 2 sierpnia 1858 r.), zaś z drugiej Żo- 
ny synów: Adama Ludwika (ur. 6 listo- 
pada 1872), tudzież Witolda Kazimierza 
(ur. 10 marca 1876). 

W dniu 14 lipca 1888 r. ks. August 
Czartoryski, pierworodny sym księcia 
Władysława wstąpił do zakonu Salezya- 
nów pod Turynem, wobec czego Sienia- 
wa wraz z muzeum krakowskiem przej- 
dzie obecnie na ks. Adama, starszego 
syna z drugiego małżeństwa. 


książę na 


Sprawa fideikomisu 
ks. Czartoryskich. 


Lwów d. 25. czerwca. 

Ubolewamy nad tem, że wskutek 
śmierci ks. Władysława Czartoryskiego 
przeprowadzenie fideikomisu noże u- 
ladz pewnym trudnościom a sprawę 
fideikomisu uważamy za doniosłą spra- 
wę krajową ze względu na złączone z 
fideikomisem wspaniałe muzeum im. 
Czartoryskich. 

Jaki obrót obecnie sprawa ta we- 
żmie, trudno przewidzieć. Mamy tu do 
czynienia z trudną kwestyą prawną. 
Idzie o to: czy akt fideikomisowy ks. 
Władysława Czartoryskiego należy u- 
ważeć za ważne i prawomocne rozpo- 
rządzenie woli nawet teraz, skoro 
przed ustawowem potwierdzeniem fun 
dator życie zakończył, czy też należy 
nzuać nieważność tego aktu, w którym 
to razie musiałoby nastąpić zwykłe 
dziedziczenie bez testamentu. 

Nie wahamy się stanowczo oświad- 
czyć za pierwszem zdaniem. Powo- 
dem tego jest, że część niejako ustawo- 
dawczego zatwierdzenia fideikomisu z0- 
ztała już dokonaną wskutek przyjęcia 
ustawy fideikomisowej przez Izbę pa- 
uów. Utworzenie każdego fideikomisu 
wymaga zgodnego oświadczenia woli 
ze strony prywatnej osoby fundatora i 
ze strony ciała ustawodawczego, tj. obu 
Izb Rady państwa i Korony. Sądzimy, 


J|że skoro jeden czynnik władzy ustawo- 


dawczej (tj. Izba panów) wolę potwier- 
dzenia fideikomisu objawił, sprawa ca- 
ła jest jaż w stadyum tem, w którem 
jest zupełnie niezawisłą od 
trwania dalszego woli fundatora 
— ozyli, że obecnie objaw woli fanda- 
tora ani odwołanym byóby nie mógł, 
ani też dla innych powodów odpaść 
nie może. Podobnie więc jak cofnięcie 
woli utworzenia fideikomisu ze strony 
fundatora byłoby w obecnej chwili nie- 
dopuszezalne, tak, naszem zdaniem i 
śmierć jego nie pociąga za sobą unie- 
ważnienia aktu fundacyjnego, 

Mamy tedy przekonanie, że śmierć 
ks. Czartoryskiego nie stoi temu na 
przeszkodzie, by Sprawa w dalszym 
normalnym toku pracy ustawodawczej 
mogła przejść przez uchwałę Rady pań- 
stwa i uzyskać sankcyę korony, a dzie- 
dziezenie beztestamentowe mogłoby na- 
stąpió tylko w razie, gdyby się zdecy- 
dowało, że władza ustawodawcza, mia 
nowioie drugi jej czynnik tj. Izba po- 
słów Rady państwa, odrzuci akt fan- 
daoyjny. 

Jeżeli, czego się spodziewamy, po- 
słowie Rady państwa staną ną stano- 
wisku prawnem, tu przez nas określo- 
nem, to przeprowadzenie doniosłej tej 
kwestyi, zapewniającej krajowi niena- 
ruszone utrzymanie wspaniałych zbio- 


GAZETA NARODOWA z Wtorku 


sesyi parlamentarnej. 
czenia na podstawie ustawy, 
synów Ś. p. ks. Władysława, musiała- 


by pójść w odwłodę, a może nawet u- 
padłaby zupełnie. 


KRONIKA. 


Raptularz lwowski. 


Wtorek dnia 26 ezerwcta. 


Od godziny 9. rano plae wystawy otwarty dla 
publiczności. 

O godzinie 9t/⁄ rano popis ucznóów szkoły 
Karola Mikulego w sali Frohsinnu. 

O godzinie 14 w południe konferencya w 
sprawie mleczarstwa krajowego. (Pawilon rolni- 
czy). ; 

O godzinie 6 wieczorem posiedzenie komite- 
tu, zawiązanego celem umożliwienia starszej dzia- 
twie włościańskiej zwiedzenia wystawy — w sali 
ratnszowej. 

Przewodnik po Lwowie: Zakład narodowy 
im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2.), otwarty 
codziennie od 9 rano do 2 popołudniu z wyją- 
tkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. Lubomir- 
skich otwarte od godziny 9 rano do 1z południa 
(we wtorek i piątek także popołudniu od 3—5). 
Muzeum im. Dzieduszyckich (Teatralna 18), o- 
twarte w środy i soboty od g. 11—3, w niędzie- 
le i święta od 10—11. — Muzeum przemysłowe 
miejskie, otwarte codziennie od godz. 9—8 z po- 
łudnia. — Nieustająca wystawa Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych (Teatralna 10), otwar- 
ta codziennie od 10 rano do 5 wieczorem. — Bi- 
blioteka uniwersytecka (ul. św. Mikołaja 1. 4), 
otwarta codziennie od 8—1 z południa i od 4—6 
wieczorem. — Biblioteka politechniki otwarta co- 
dziennie od 10—1 i od 4—8 wieczorem. — Bi- 
blioteka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 1.5) 
otwarta w środę i w sobotę od 11—1. — Archi- 
wum aktów grodzkich (gmach Bernardyński) o- 
twarte od g, 9—1. — Archiwum i muzeum Stau- 
ropigialne (gmach Stauropigii) otwarte codzien- 
nie od 9—1 rano. — Wystawa obrazów i staro- 
żytnej p reelany ze zbiorów dra Weigla otwarta 
w niedziele, wtorki, czwartki, od godzicy 12—2 
w połuduie. (Ul. Akademicka 1. 23. II p.) — Hi- 
storyczna wystawa podręczników szkoloych w bi- 
bliotece uniwersyteckiej. 

Widowiska w mieście. Fonograf Edisona (ulica 
Halieka 10, od g dziny 9 rano do godziny 9 wie- 
czorem). — Panorama polska. (Plae Halicki 1. 12). 
„Rzym“ (od godziny Y rano do godz. 9 wieczo 
rem.) — Teatr letni; „Flirt“ poecątek o godzinie 
11/ą wieczorem. — Cyrk Sidolego na placu Fran- 
ciszkańskim ; początek przedstawienia o godz. 8 
wieczorem. 


Widowiska na wystawie „Bitwa Racławicka“ 
(panorama) otwarta od godziuv 8 rano do godzi- 
ny 8 wieczorem (wstęp 50 c:.). —W»stawa obra- 
zów i starożytnoś i w pałacu eztuki. — Mauzo- 
leum Matejkowskie. t Wstęp 3U et.) — Fonograf Edi- 
sona. — Akwaryum. — Przedstawienia murzyń- 
skie w Salonie Polsko-Amerykańskim. — Koncert 
galicyjskiego To -arzystwa muzycznego w hali kon- 
certowej. Pocz. o g. 7. — Czasowa wystawa by- 
dła rozyłodowego i użytkowego. — Druga okre- 
sowa wystawa 0 rodnisza, — (Wstęp na wystawę 
do godziny piarej popoludniu 50 et od godziny 
piątej 35 ct). 


Lwów dnia 25. czerwca. 

Z wystawy. Minister handlu p. Fal- 
kenhayn zwidzał dziś wystawę bydła. Na- 
stępnie o godzinie '/;ll udał się na walne 
zgromadzecie człouków „Austryackiego cen- 
iralnego Towarzystwa dla gospodarstwa mle- 
cznegu", które się odbyło w hali koncerto- 
wej. Zgromadzemu przewodniczył prezes 
Towarzystwa Rudolf baron Doblhof. Trwało 
ono zaledwie kilka minut, gdyż dr. Mals 
burg, docent szkoły rolniczej w Dublanach, 
który miał mieć odczyt, nie przybył na ze- 
branie. Załatwiono wszystkie punkta porząd- 
ku dziennego, sprawozdanie z Czynności 
Towarzystwa w r. 1898 i sprawozdanie ka- 
sowe przyjęto do wiadomości i udzielono 
wydziałowi absolutoryum. Do wielkiego wy 
działu wybrano z Galicyi pp. radcę Strusz- 
kiewicza i Juliana br. Brunickiego. Książę 
Sapieha w imieniu dyrekcyi wystawy, gal. 
Tow. gospodarczego i ziemian galicyjskich, 
podziękował baronowi Doblhofowi za to, iż 
Towarzystwo zajmuje się także Galicyą i 
stara się o podniesienie w niej gospodarstwa 
mlecznego, oraz za to, iż w roku zeszłym 
wybrało na walnem zgromadzeniu Lwów za 
miejsce przyszłego swego zebrunia. Na tem 
obrady zakończono. : 

P. minister Falkenhayn po zebraniu udał 
się do stajen i dulej zwidzał wystawy by- 
dła, oprowadzany przez pp. ks. Sapiehę 
Brajera i Brykczyńskiego. 

Dziś przybył na plac wystawy prezydent 
kolei państwowych JE. dr. Leou Biliński z 
żoną i sekretarzem generalnej dyrekeyi dr 
Kniaziołuckim. Po wystawie oproważzali ich 
dyrektor Marchwicki i pp. Kolosvary i 
Deyma 

Drobiazgi wystawowe. Druga wy- 
cieczka z Czerniowiee na wystawę do Lwo- 
wa nastąpi we czwartek, 28. bm., osobnym 
pociągiem spacerowym, który odejdzie z Czer- 
niowiec wieczorem. Wycieczkę organizuje 
Wydział Towarzystwa gimnastycznego „So- 
kół”. 

Niedzielny numer Bukowiner Nach- 
richten zamieszcza obszerny, drugi z rzędu 
artykuł o naszej wystawie pióra dra Marce- 
lego Panetha. 

Praska Politik podaje w dalszym ciągu 
opisu wystawy artykuł, zawierający opis 
pawilonu dziennikarskiego, wystawy ogrodni 
czej i pawilonu przemysłowego. | 

Przyjazd dzieci na wystawę. Czując 
ważność zadauia, jakie towarzystwo szkoły 
ludowej ma na celu, aby popierać w każdej 
chwili i każdym sposobem oświatę ludu, 
Koło lwowskie towarzystwa szkoły ludowej 
zawiązało komitet, aby zająć się wycieczka- 
mi młodzieży szkolnej ze szkół wiejskich, 
Zwidzenie takie wystawy naszej przez mło- 
dzież wiejską, uważa koło za jeden z naj- 
ważniejszych środków nietylko oświaty, ale 
i podniesienia w nich ducha i dumy naro 
dowej. Ponieważ jednak przyjmowanie, u- 
mieszczanie i goszczenie tych miłych gości 
pociąga za sobą nieprzewidziane wydatki, 
odwołuje się więc komitet do znanej ofiar- 
ności szlachetnych obywateli całego kraju, 
którzy dobrze rozumieją znaczenie takich 
wycieczek, aby bądź datkami lub braniem 
udziału w pracy przyjmowania, zechcieli 
przyjść w pomoc komitetowi. Dotychczas 
niezawiodło nas nigdy odezwanie się do 
serc patryotycznych i ofiarnych, więc i tym 
rasem posypią się zapewne datki, które 
choćby najmniejsze, przyjmowane będą z ra- 
dością. Nie dawajmy wiele, ale dajmy wszy” 
scy! Ofiary na ten cel przyjmować będą re- 


dnia 26. Czerwca 1894. Nr. 147. 


skiego i Zadurowicza, cukiernia Grossa, 
przewodnicząca Koła pań, mecenasowa 
Skałkowska ulica Karola Ludwika l. 1, 
skarbniczka Bieńkowska ul. Ossolińskich 1. 
1i i sekretarka Grossówna Rynek l. 8. 

(p) W biurze prasowem na wysta- 
mie duje się dotkliwie odczuwać brak pism 
codziennych, nieodzownych dla informacyi 
sprawozdawców dzienników miejscowych. Na 
stole na dzienniki przeznaczonym, wałają się 
w chaotycznym nieładzie rozmaite pisemka 
ilustrowane z datą — kwietniową, które sta- 
nowić wprawdzie mogą przedmiot niewinnej 
rozrywki dla bardziej rozwiniętej dziatwy, 
lecz dla użytku publicystycznego wcale się 
nie nadają. 

Z życia towarzyskiego. Dnia 30. 
bm o 12-tej w południe odbędzie się Ślub 
dr. Jana Różeckiego z panną Maryą Her- 
teux, w kosciele 0O. Kapucynów w Kra- 
kowie. 

Ślub p. Zofii Bigo z p. Janem Traci- 
łowskim odbędzie się w Tarnowie dnia 3. 
lipca. 

(G) Papier iistowy. Nadzwyczaj przed- 
siębiorcze koło pań „Tow. Tzkoły Ludowej“ 
prócz zwykłych papierów listowych, wydało 
swym nakładem, prześliczny papier z wido- 
kami z wystawy. Widoki wykonał podług 
fotografii Kohlera, zakład  litograficzny A. 
Przyszlaka we Lwowie. Ozdobne kasetki wy- 
konane także we Lwowie. Polecamy czytel- 
nikom najgoręciej ten prześliczny papier 
tembaudziej, że ceny są pizystępniejsze jak 
przy tego rodzaju wyrobach zagranicznych. 
Kaseta zawierająca 50 listów i 50 kopert 
kosztuje 1 zł, Prócz tego sprzedają mniej- 
sze paczki zawierające 10 i 26 listów po 
25 i 60 et. Do nabycia we wszystkich han- 
dlach papie:u tudzież w składzie głównym 
Towarzystwa przy nl. Sykstuskiej l. 37. 

Ruch pociągów osobowych na prze- 
strzeni Rzeszów-Jasło odbywa się bez prze- 
szkody. Ruch pociągów towarowych jeszcze 
wstrzymany. 

Frzesładanie podróżnych przy uszko- 
dzonym moście, między stacyami Czudec i 
Strzyżów, na przestrzeni Jasło-Rzeszów z 
dniem wezorajszem ustało. Ruch osobowy 
został całkowicie podjęty. Ruch towarowy 
został nadał na tej przestrzeni zastanowiopy. 

kto śwista? Z miasta otrzymujemy 
następujące pismo. Szanowna redakcyo! W 
interesie dobra publicznego i prawdy, zə- 
chciej umieścić łaskawie tych słów kilka, 
Wczoraj przybiegła służąca moja z miasta 
i wielee zaaferowana opowiadała, „że w 
akwaryi na wystawie jest duży rak, co prze 
ślicznie śwista". Po południu udałem się 
do aquarium i przekonałem się, Że rak 
wcale nie śwista, ale śwista natomiast pu- 
bliczność, płacąc wstęp, za co prócz mętnej 
wody nie więcej nie widzi. Stąd też po- 
wstała mylna pogłoska o ówistającym raku. 
K. Prawdzaicha. 

Hojny dar. Otrzymujemy następujące 
pismo od Mieczysława hr. Borkowskiego z 
Mielnicy, z prośbą o zamieszczenie: W 
imieniu komitetu, zajmującego się odbudową 
kościoła św. Trójcy w Okopach, składam 
najserdeczniejsze podziękowanie p. Erazmo- 
wi Jerzmanowskiemu, który w czasie swego 
pobytu na wystawie lwowskiej wręczył mi 
pa rzecz tejże odbndowy ponowny daf w 
kwocie 100 zł., którą to sumę złożyłem na- 
stępnie na książeczkę gal Banku kredytowe 
go. Jeszcze raz: Bog zapłać! Mieczysław 
Borkowski. t 

Z sanockiego piszą nam: Dnia 20. i 
21. bm. rubigórskie Rukony, Stankowy, 
Paszowy i Rozpucin wezbrały nagle, a złą- 
czywszy się z rzeką Tyrówką zalały błonia. 
Rozmiary klęski znaczniejsze jak zeszłoro- 
czne. Znaczne szkody poniósł p. Gołkowski 
z Tyrawy, również mieszczanie, których 
grunta są niżej położone. Komunikacya dróg 
gminnych przerwana. 

Brak woźnego. W  Stanisławowskim 
sądzie po ukończonej onegdaj rozprawie gdy 
zesądzono pewnego Żyda, kilkakrotnie za 
złodziejstwo już karanego, na lat 5 więzie- 
nia, tenże wpadłszy w pasyę, chwycił krze- 
sło i cisnął niem w przeciwległą ścianę. 
Skazanego uspokoić musiała sama publicz- 


ność zebrana w sądzie, woźuego bowiem 
nie sposób było się doszukać. 
z Podhtjeć piszą nam: Arcyksiążę 


Albrecht i Salvator przejeżdżali ze świtą 
przez Podhajce dziś 24 bm. o godz. 11 ra- 
no areyksiążęta zatrzymali się przed szpi- 
talem powszechnym i przyjęli tu bukiet od 
Jasia i Bogusia Łosiów, poczem łaskawie 
rozmawiali z ojcem tychże Władysławem 
Łosiem, następnie zatrzymał się arcyksiążę 
Albrecht na rynku i po dłuższej rozmowie 
z kierownikiem starostwa P. Sokołowskim 
wyjechał w dalszą podróż do Monasterzysk, 
żegnany przez licznie zebranych mieszczan. 

Ntrajx weterynarzy. W Kijowie wszy- 
scy weterynarze tamtejszych  szlachtuzów 
miejskich uwiadomili piśmiennie prezydenta 
miasta, że nie będą pełaili swych obowiąz- 
ków. Przytem panowie ci zwrócili zarządowi 
miejskiemu peusyę, przynależną im za 8 dni, 
pozostałych do końca miesiąca, za który po- 
brali pensyę z góry. Nie chcac jednak na- 
rażać publiczności na złe skutki, mogące 
wyniknąć z braku oględzin weterynarskich 
bydła na rzeź przeznaczonego, oświadczyli, 
że do dnia 1 przyszłego miesiąca pełnić 
będą swe obowiązki, O powodach takiego 
postąpienia pp. weterynarzy nie nie wia- 
domo. 

W Ciechocinku, najznaczniejszem miej- 
seu kąpielowem w Królestwie Polskiem, wy- 
buchł dnia 20. bm. popołudniu groźny po- 
żar w hotelu zwanym warszawskim, który 
zamieszkiwało około 150 gości. Hoteł wraz 
z zabudowaniami zgorzał do szczętu. Zdoła- 
no ocalić jedynie konie, omnibus hotelowy, 
oraz część umeblowania, które wyrzucano 
przez okna. Straty bardzo znaczne. 

W Tyflisie zawalił się pałac Orbelia- 
pi. Gruzy zatamowały bieg rzeki Kury. Czte- 
ry osoby zginęły, kilku mężczyzn i kobiet 
zostało ciężko poranionych. 

Repertoar teatralny. Dziś we wto- 
rek w teatrze hr. Skarbka „Faust“ wielka 
opera w 5 aktach Gounoda. Gościnny wy- 
stęp panny  Kruszelniekiej, panny Stras- 
sern ówny, oraz pp. Myszugi, Górskiego i 
Kowalskiego. W teatrze letnim po raz 22 
„Flirt* komedya w 4 aktach Michała Ba- 
łuckiego. Pierwszy występ pani Natalii Sien- 
nickiej po powrocie z występów gościnnych 


| rów ke, Czartoryskich, będze mogłoj dakcye pism codziennych, jak również będą] w Warszawie, We środę w teatrze letnim 


być dokonanem w ciągu najbliższej | mieć listy składkowe: kandel Szkewrona w|po raz pierwszy „Papa“ komedya w 3 akt. 

W razie przeci- 
wnym, tj. gdyby przyszło do dziedzi- 
sprawa 
fideikomisu wobec małoletności dwóch 


mieście i na wystawie, księgarnia Jakubow -| Alberta Vanlov i Eugeniusza Leterier. 


Neo-mistycyzm. 

Mówiąc dotychczas o zwolennikach 
neomistycznego kierunku, uwzględni- 
łem prócz przekrzyczanej przez pseu- 
dopozytywistów strony patologicznej 
(zwyrodnienia) tylko reakcyę umysłów 
niezależnych przeciw panującej demo- 
kratycznej chińszezyżnie i banalności. 
oraz czysto filozoficzne przyczyny. 
Prócz wymienionych jednak nie małą 
rolę odgrywa pierwiastek ozysto uczu- 
ciowy, tem ważniejszy, że przy na- 
szym wydelikaconym systemie nerwo- 
wym, przygłusza częstokrotnie wszel- 
kie nawoływania zimnego rozumu. 

Tym pierwiastkiem jest nieodłą- 
czna od każdej więcej wyrobionej, ży- 
wszej umysłowości: nostalgia, tęskni- 
ca wieczna — niczem  niezagłuszona, 
rozpierająca piers westchnieniami, na- 
wet w chwili zupełnego szczęścia — 
ta nostalgia, odwieczna ludzkiego ro- 
du towarzyszka, która włożyła już 
przed setkami lat w usta teologom 
zdanie, że „szczęście zupełne nie jest 
z tego świata* — ta nostalgia, która 
oczyma załzawionej sfinksowej zagadki 
zagląda nawet w prostaczków twarze. 

„Nigdyż serce nie spocznie stę- 
sknione* pyta i pytało miliony ludzi 
wraz z poetą. Skąd ta tęsknota, to 
pragnienie czegoś, czego świat realny 
żadną miarą ziścić nie może, skąd te 
wyrywania się duszy nawet wtedy, 
gdy wszystko w niej i naokoło się 
śmieje, która „radaby biegnąć księży- 
cowym szlakiem*... daleko... daleko od 
ziemi. 

My przyrodnicy wiemy, że ta tę- 
sknica nieokreślona, to jeden z prze- 
jawów popędu do doskonalenia się, do 
szczęścia, będącego znów wynikiem 
popędu samozachowawczego u osobni- 
ka i u rasy. Wiemy, że jest ona je- 
dną z najpotężniejszych sprężyn, pę- 
dzących ludzkość po szczeblach roz- 
woju i postępu... i ogólnego szczęścia, 
że ta sama tęsknica, objawiająca się 
bezpożytecznem wzdychaniem i narze- 
kaniem ślamazarnej głupców gromady, 
każe poetom tworzyć najpiękniejsze 
pieśni, a artystom  najwznioślejsze 
dzieła, że pędzi uczonych ku ciężkiej 
pracy i rozwiązywaniu trudnych za- 
gadek z zaparciem się siebie, z po- 
święceniem nieraz osobistych upodo- 
bań a nawet życia, że żyje wiecznie 
w każdej szlachetniejszej jednostce, 
krzepiąc jej siły, szepcząc upadającej 
potężne zaklęcie : excelsior ! 

Tak — my to wszystko wiemy, 
wie to nawet ogół wykształconych la- 
dzi, ale jak we wielu wypadkach, ro- 
zum mówi swoje, a serce swoje, i znów 
powtórzyć musi każdy z poctką, że 

Nigdy mi wiedza nie da tej pociechy. 

Bym złe i dobre i łzy i uśmiechy 

Mógł brać za jedno, co się tylko zmienia 

£Z punktem naszego widzenia. 

Nie wystarczy ta teoretyczna po- 
ciecha nawet w chwili bezpowodowej 
zadumy i smutku, a cóż dopiero gdy 
brzemię prawdziwych nieszczęść przy- 
gniecie, gdy trzeba na wieki pożegnać 
umarłe drogie osoby i droższe cza- 
sem Od osób nadzieje i marzenia. Czy 
wtedy wystarczy powiedzieć znów z 
Konopnieką: 

Nie płaczcie smutni... czyli wy myślicie 
Że jęk odbity od gwiazd złotych proga 
Zakłóci spokojność Boga? 

O świat zbyt wielki, wy na nim zbyt mali 

Choćbyście łrami krwawemi płakali 

Nie się nie wrruszy i nic się nie zmieni 
W wiecznie milczącej przestrzeni... 

Tych beznadziejnych skarg i we- 
stchnień, tych pytań bez odpowiedzi 
tysi: cami rzuciły w świat w ostatnich 
dziesiątkach lat całe, poetów gromady 
imieniem zbolałej ludzkości, zgodnie 
na pozór z wynikami pozytywnej nau- 
ki, uczącej, że życie jednostki to jeden 
z milionowych procesów przemiany ma- 
teryj marnych i nie prawie nieznaczą- 
cych w wszechświecie, to dola listka 
miotanego jesiennym wichrem po ścier- 
ni. Więo po cóż żyć i cierpieć, nade- 
wszystko cierpieć , jeśli ostatecznym 
końcem jest nicość, rozbicie na martwe 
atomy tego, co się istotą żyjącą i 0o20- 


jącą zwało. Pessymizm czarny, zarówno 


filozoficzny jak i p'etycki, musiał być 
koniecznem następstwem takiego zapa- 
trywania. 

Teraz jednak powstaje u zrospaczo- 
nych reakcya. Nie, to być nie może, 
wołają, by tyle męki, tyłe cierpień 
miało być na darmo; skądże w takim 
razie ten głos, który nam szepce wie- 
cznie, nawet w najsroższym smutku, 
ciche słowa nadziei do ucha, dlacze- 
gożby koniecznie miał kłamać, dlaczego 
mamió daremnie ten pęd przymusowy, 
który „noch am Grabe pflanzt die Hoff- 
nung auf.“ 

I znów roznmują na przekor ma- 
teryalistom : Wszak wy ludzie nauki 
nznajacie prawo zachowania energii, 
wszak twierdzicie, że nio się nie gubi 
w tej ogromnej bezgranicznej prze- 
strzeni, którą wszachświatem zowiemy, 
wszak sami twierdzicie, że życie, myśl, 
których powstanie jest dla was tajemni- 
OĄ, są objawami tej energii w pewnych 
warunkach znajdujących się komórek. 
Tak jak nie znacie powstania życia, my- 
śli, uczucia, tak nia znacie ich oddzia- 
ływania na otoczenie, — a jednak ono 
istnieje i dalej jak sięgają granioe po- 
znania naszego istnieć musi, właśnie 
na podstawie waszych teoryj. Idźeisż 
legicznie o krok dalej, a w takim razie 
przyznać musicie, że po za światem 
smysłowym, cnęściowo badaniu wasze- 
mu dostępnym, istnieje świst niezmy- 
słowy, gdnie ściernją się zs sobą ty 
siące, miliony, różnych znanych i mie- 
sasnych sił. 

Co więcej między uczonymi waszy- 
mi (Faraday, Jaeger, Crookes) coraz 
więcej panuje mniemanie, że matarya 
i siła to tylko dwa objawy krańcowe 
na jednej linii, a stany: stały, płynny 


i lotny są produktami czwartego stanu 
materyi promieniującej, skąd natural- 
na konsekwencya: „że jeżeli każda 
rzecz istniejąca jest w zasadzie obja- 
wem tego samego, wszystko przenika- 
jącego, wszędzie utajonego pierwiatku, 
to wszystko w naturze oddziaływa na 
wszystko, wszystko na nas i my na 
wszystko*.*) 

Jeżeli raz to przyjmiecie, to uczu- 
cie, myśl jako rodzaj siły, musi oddzia- 
ływaó na otoczenie, a oddziałując zmie- 
niać jego warunki, zmieniać kto wie 
do jakiego stopnia i jakie ślady ryjąc 
po sobie w wszechświecie. Jeśli trk, 
to dalej zapytać należy, co zostaje 
z tego, co nazywamy „duchem* nawet 
po Śmierci ciała jako wiekuisty ślad 
w tym wszechświecie? Jak oddziałuje 
duch w żywem ciele swemi eloanacya- 
mi na inne bliskie i dalekie duoky, na 
te co istnieją i te co istnieć będą ? 
Kto wie, czy na każdego z nas nie 
działają całe szeregi duchów i zda- 
rzeń dalekich, nam obojętnych, które 
przed nami dawno, bardzo dawno 
istniały. 

Nawet zimna, na pozór obojętna 
przyroda nie jest i nie może byó taką 
wobec ludzkości. Myśli nasze, nasze 
uczucia i czyny, jak powiedzieliśmy, 
muszą oddzinływać na nią tak przynaj- 
mniej, jak ona na nie oddziałuje ; tylko 
że z jej działania na nas, jesteśmy so- 
bie w stanie zdać choć częśziowo spra- 
wę, kiedy te pierwsze (nie mówiąc o 
grabych materyalnych zmianach) jest 
przed oczyma naszemi w zwykłych wa- 
runkach zakryte. 

Oto wyobrażenia, podane w najbar- 
dziej zbitej i dla tego nie dośó dokła- 
dnej i może nie dość zrozumiałej po- 
staci, większości nowoczesnych misty- 
ków, do których należy z wybitniej- 
szych poetów głośuy obecnie w Świecie 
Maurycy Maeterlink i część francuskich 
i belgijskich symbolistów, których w 
czambuł p. Nordan w swem dziele osta- 
tniem pretensyonalnie  zatytułowanem 
„Fntartung* do szpitala waryatów od- 
syłu. Dyaguoza więcej ś.niała jak sci- 
sla i istotnie trzeba było na to płaskiej 
duszy filistra i iście prusko-żydowskiej 
arogancyi i zarozumiałości, by w kie- 
runku, który jak każdy bieg ludzkiej 
mysii musi mieć i ma swe wady, gdzie 
niejedno współczesną newrozą ogólną 
trąci, nie dopatrzeć się nie więcej jak: 
blódsinnige Wartfolge, physiologisch in- 
teress int, deren Art aber verträgt sogar 
keine Parodie, da sie bereits selbst die 
aŭssersten Grenzen des Blödsinnigen er- 
reicht, und es ist auch nicht ganz wàr- 
dig, dass ein Geistesgesunder sich über 
einen armen Teufel von Idioten (Maeter- 
link) lusłiy macht“. Mimo tego litości- 
wo lekarskiego zapewnienia p. Nordau 
robi całemi stronnicami dowcipy przy- 
pominające lekkością niemieokie knedle 
a propos całej gromady młodych poe- 
tów, wysnnwając z szeregu tendencyj- 
nie wybranych cytat wzmianki, mogące 
mylić chyba bardzo powierzchownegro 
lub nieobzuajomionego z przedmiotem 
czytelnika *), 

Z dawniejszych autorów należy tu 
„Flammarion“, którego fantastyczne 
marzenia O „fotografowaniu się we 
wszechświatowych eterach czynów ludz- 
kich“, pochwycił Prus we wspomnianej 
przezemnie powieści: „Bmanoypantki*, 
Z naszych poetów wyznaje te drktryny 
neomistyczne p. Zenon Przesmycki, 
streszczający w b. pięknej i wyczerpu- 
Jącej przedmowie do zbioru pism dra- 
matycznych Maeterlinka przekonania i 
sapatrywania neomistyków i symboli- 
stów. 

Inna część „buduje sobie“, mówiąc 
słowami Miryama ***), „różne kośociółki 
sztuki socyalno chrześcijańskiej, filozo- 
ficznej i religijnej“. Dalej coraz silniej 
podnosi głowę neokatolicyzm à ła Bour- 
get (le Disciple, Cosmopolis) niezapeł- 
nie zgadzający się z naukami Kościoła, 
ale chroniący się pod jego olbrzymie 
wiekowe skrzydła. Odnawiają cudowne 
legendy i podania: o Matce Bożej, opie- 
kunce cierpiących, opuszczonych i grze- 
sznych (Verlaine), o raju, gdzie złoto- 
skrzydłe anioły cieszą się nadludzką 
szczęśliwością w obliczu Przedwieczne- 
go, gdzie biegą dusze świetlane uko- 
chamych (z dawniejszych prac rafaeli- 
sta Gabryel Rosetti, z nowszych George 
Roy i wiele innych Belgów). Wreszcie 
coraz głośniej odzywają się t. zw. okkul- 
tyści, pragnący się doczytać w starych 
księgach tajemnie niezbadanych przez 
dzisiejszą naukę, próbujący poznać przez 
magów assyryjskich, egipskich kapła- 


*) Dn Prel: Die Philosophie der Mystik. 

**) Do p. Nordaua, na nieszczęście po- 
czytnego u nas autora powrócę w innej pra- 
cy, by wykazać jakimi środkami, drapując 
się w poważną szatę nauki — pewni „popu- 
laryzatorowie wiedzy“ tumanią opinię pu- 
bliezną, odsądzając od czci i wiary wszysi- 
ko, co im do ciasnej doktryny uie kwadru- 
je, lub eztgo nie rozumieją. Rzecz o tyle 
ciekawsza, że i w języku polskim przez pol- 
skiego autora napisana, pojawiła się podo- 
bna elukubracya, tj. p. J Choiński.go „Na 
schysku wieku * Kiedy jednak Nordau ma 
przynajmniej istotny talent pisarski i spryt 
swej rasy, p. Choiński, który mimo, niby 
różnicy poglądów, Nordauem się zachwyca, 
jest kompilatorem piętrzącym góry głupstw 
skutkiem dosłownego często odpisy wania cu- 
dzych poglądów (Nordau, Kozłowski itd.) 
bez ładu i składu, bez znajomości najkar- 
dynalniejszych wiadomości z przyrodoznaw : 
stwa, które przynajmniej takiemu Nordauowi 
obeem nie jest. Mówię o tem, bo się wsty- 
dzę, że przysłowie les extremes se touchent 
sprawdsa się na mnie w tej chwili, i że 
niektóre poglądy zawarte w mym artykule, 
gadają się być podobne do krnceyaty przeciw 
„wiedzy i pozytywizmowi* podjętej z gorli- 
wością neofity przez p. J. Choińskiego. Z 
nim 1 jemu podobnymi krukami wsteczni- 
ctwa i ciemnoty, wołającymi „Vietoria* po 
upadku ciasnej niby pozytywistycznej dok- 
tryny, bieg mej myśli i prsekopania, niema 
i mieć nie mośe nie wspólnego. 

=) M. Maeterlink. Wybór pism. Przeło- 
żył i wstępem krytycznym poprzedsił Zenon 
Przesmycki. 


nów, fakrow i braminów indyjskich, 
filozofów zapomnianych Grecyi i Rzy- 
mu, a w końcu astrologów średniowie- 
cznych, poznać to, eo na zawsze pra- 
wdopodobnie będzie ludzkiemu okn za- 
kryte. Wspomnieć uareszcie muszę O 
dużo hałasu robiących  spirytysta-h, 
próbujących za. pomocą dziecinnych ku- 
głarskich sztuczek wtargnąć w świat 
duchów — w świat, którego nieprze- 
bita zasłona kryje tak straszne tajemni- 
ce, że jak w balladzie Szyllera kamie- 
nieje ten, kto jej rąbek lekkomyślnie 
uchyli. 

Oto w najgrubszym szemacie przy- 
czyny i chakter nowego prądu. Mówię 
w najgrubszym szemacie, bo chcąc ten 
temat wyczerpać, dać choćby w przy- 
bliżeniu dokładne sylwety reprezentan- 
tów mistycyzmu współozesnego, trze- 
baby zamiast krótkiego fejletonu napi- 
sać tom cały. 

Wahadło umysłowości ludzkiej, po- 
ruszające się wiecznie między ideali- 
zmam i materyalizmem, zimnym rą- 
cyonalizmem i uczuciową spekulacyą, 
pochyla się teraz w stronę metafizy- 
cznej mistyki. Jak na wstępie zazna- 
czyłem, skutek to częścią zdenerwowa- 
nia obecnego pokolenia, które, jak ślep- 
cy Maeterlinka w odwiecznym borze, 
pozbawione dotychczasowego przewo- 
dnika religii, błąkają się tam i sam 
bez wyjścia, odczuwając chorobliwie 
strach opuszczenia. 

Wymieniłem dalej jako powód de- 
mokratyzowania się społeczeństwa i 
wynikającą z tego banalność, wstręt- 
ną tla wyprzedzających współczesność 
umysłów, a wreszcie popularyzatoró w 
t. zw. wiedzy, tych  pseudofilozofów 
pozytywizmu z oczyma myopa, widzą- 
cych drobiazgi, ale nie ogarniejącye 
szerszych widnokręgów, siejących w o- 
koło siebie zwątpienie i pesymizm, 
przejawiający się teoretycznie Hartma- 
nowskiem „ausrotten“, a praktycznie 
bombami Ravacholów, Vaillantów eż 
consortes. 

Prawdziwa nauka, zbierająca skrzę- 
tnie cegiełki do wspaniałego gmachu 
wiedzy. nie ma ani z jednymi ani z dru- 
gimi nic wspólnego. 

Jeśli nowy kierunek umysłów stwo- 
rzy wznioślejszą sztukę od tej, którą 
dały ostatnie lat dziesiątki, jeśli na 
sfinksową twarz naszego wieku, o któ- 
rym mówi poeta: 


Wieku bez jutra, wieku bez przyszłości, 
Co nud przepaścią stanąłeś ponnry, 
Nauczycielu zgrozy i nicości, 

Coś wziął ludzkiego ducha na tortury... 
Dałeś mu ziemi obszary jałowe 

I dożywotnie dałeś mu dziedzictwo, 

Ale zabrałeś najlepszą połowę 
Idealnego świata uczestnictwo, 

Choć jasne źródła stoją mu otworem, 
On już z nich przecie roskoszy nie czerpie, 
I woła sercem zwątpiałem i chorem: 
Po co ja żyję... i po eo ja cierpię... 


jeśli na tę sfinksową twarz rzuci garść 
złotych promieni nadziei, jeśli ten no- 
wy kierunek naleje balsamu pociechy 
na krwawiące rany ludzkości, wołajmy 
mu: Sałve! — bo upragniony i me ra- 
cyę bytu choóby dlatego, że mu mie 
nawet spekulacyi czystego rozumu prze- 
ciwstawić nie można. 


Dr. Teodor Jendl. 


Ostatnie wiadomości 


We Wiedniu odbyło się wczoraj wiel- 
kie zgromadzenie robotnicze pod gołem 
niebem. Udział w niem wzięło przeszło 
12.000 ludzi. Cała Pruterstrusse aż do 
miejsca. gdzie się odbywało zuyrowadze- 
nie, była obstawiona gęsto policyą. Na 
miejscu zgromadzenia znajdowało się 
przeszło 100 polieyantów, co wywcłało 
wśród zgromadzonych wielkie wzburze- 
nie. Schuinajer mówił o powszechnem 
prawie głosowania. M ędzy innemi powie- 
dział: „Czekamy już rok na powszechne 
prawo głosowania, ule nie mamy ochoty 
dłużej dać się za nos wodzić.“ Mowców 
przemawiało wielu, poczem przyjęto od- 
nośną rezolucyę. Z powodu podburzają- 
cych okrzyków aresztowano jednego pry- 
wutnego urzędnika i jednego studenta. 


Francuski minister kolonij, Deleassć, 
wydał do guberuatorów kolonij francu- 
skich okólnik, w którym przypisuje rolę 
tamtejszy ch urzędników admiaistracyj- 
nych i wzywa ich „jak najusilniej, aby 
według możności i z całą energią pry- 
watne przedsiębiorstwa kolonialne popie- 
rali. Niechaj w teu sposób dopomogą do 


dynie kolonie urzędnicze i wojskowe. 
Okólnik rzeczony witają pisma republi- 
kańskie przychylnie; niektóre robią je- 
dnak uwagę, że to pismo ministeryslne 
uraduje ceły świat w koloniach, z wy- 
jątkiem panów urzędników tamtej zych. 


7 Tangeru donoszą: Według wiado- 
mości, które tu nadeszły z Fezu, Muley- 
Omar, brat Abdel-Azisa, uznał go za 
sułtana. Muley-Omar utrzymuje porzą- 
dek w Fezi', Plemię Aittusi, które zra- 
bowało miasto Sefru, zostało odparte. 
Gościńce sa oddane na łup rabusiom 
Ruch handlowy jest wstrzymany. 

Oświadczenie sułtana Abdel- Azisa, 
że nie może przyjąć ciała dyplomaty- 
cznego, odnosi się do życzenia, wyrażo- 
nego przez reprezentantów Anglii, Hi- 
szpanii i Francyi, aby ich dopuszczono 
do złożenia sułtanowi życzeń. Repre- 
zentanci Austro-Węgier, Niemiec i Włoch 
złożyli sułtanowi pisamne powinszo- 
wania. 


Lelegsraxany"- 


Zamordowanie Carnota. 


Paryż d. 25 czerwca. 

Wczoraj wieczorem w Lugdunie 
prezydent Rrzeczypospolitej francu- 
skiej, Sadi Carnot, został na ulicy za- 
sztyletowany przez Włocha nazwiskiem 
Cezario Santos w chwili, gdy udawał 
się na galowe przedstawienie do tea- 
tru. Cezario Santos podawał mu pro- 
śbę. Mordercę uwięziono. 

Paryż d. 25. czerwca. 

Godz. 1 w nocy. O godzinie 10 
wieczorem rozeszła, się we wszystkich 
klubach pogłoska iż Carnot padł ofia- 
rą zamahu sztyletowego. Wkrótce 
przyszło potwierdzenie tej wieści. Gen. 
Borius, który towarzyszył Carnotowi 
w podróży zatelegrafował: „Prezydent 
w stanie budzącym obawy, ale nie bez- 
radziejnym”. Pani Carnotowa wyjecha- 
ła o północy z rodziną oscbnym po- 
ciągiem do Lugdunu z i domowym le- 
karzem. 

Carnot opuścił Paryż jeszcze w so- 
botę o godz. 10 rano wraz z ministrem 
Dupuy udając się do Lugdunu na zwi- 
dzenie istniejącej tam wystawy prze- 
mysłowej. Na dworcu witano go okrzy- 
kami „vive Carnot!“ 

W Bijou, gdzie pociąg zatrzymał 
się, najpierwej pozdrowił prezydent 
małą wnuczkę, syna i synowę Na 
dworcu wieczorem w Lyonie po przy- 
byciu powitała go publiczność entuzya- 
stycznie. 

Przybycie zwiastowano salwą ar- 
matnią (101 strzałów) bardzo uroczy- 
ście. Wieczór korowód z pochodniami 
i ofieyalne przyjęcie. Obiad na 1100 
nakryć. Carnot przyjmował osobistości 
oficyalne i oznajmiał swą radość ze 
sposobności odwiedzenia Lugdunu. 

Na drodze na przedstawienie galo- 
we w teatrze zastąpił Carzotowi drogę 
młody chłopak z podaniem pisemnem 
w ręku. Wręczając podanie, zadał mn 
drugą ręką cios sztyletem, wskutek 
którego Carnot wkrótce zmarł. 

Morderca nazywa się Cesario i nie 
jest anaruhistą. 


Tłum ludzi w Lyonie zniszczył w 
pierwszem wzburzeniu kawiarnię, któ- 
rej właśieiele noszą włoskie nazwiska, 
mordercą jednakowoż jest Francuz. Ja- 
ko motyw podają polityczne przyczy- 
ny. Sprawca uwięziony. Z trudnością 
tylko udało się policyi uchronić go 
przed wściekłością wzburzonego tłumu. 

Paryż d. 25. czerwca. 

Godz. 2. rano. Wzburzenie niesły- 
chane. Posiedzenia w Izbie i senatach 
otwarte. Wszyscy w Paryżu obecni de- 
putowani zebrali się na naradę. Garni- 
zon skonsygnowano. Bardzo silne pa- 
trole przeciągają po mieście, ale porzą- 
dek dotychczas nigdzie nie zakłócony. 

Lyon d. 25. czerwca. 

O zamachu Carnota opowiadają na- 


odparcia zarzutu, że Francya posiada je- | stępujące szczegóły: Wieczorem był 
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GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 26. Czerwca 1894. Nr. 147. 


Carnot na bankiecie w tutejszej izbie 
handlowej o godzinie 9 minut 10 opu- 
ścił bankiet i wsiadł do powozu, chcąc 
udać się do teatru. Zaledwie powóz 
ruszył z miejsca, gdy jakiś młody 
człowiek wskoczył na stopień powozu. 
Prezydent podniósł się, ale w oka- 
mgnieniu upadł na poduszki. Prefekt 
departamentu Rhone p. Kivans przy- 
skoczył do zbrodniarza i pięścią powa- 
lł go na ziemię, także przechodnie 
rzucili się na niego i omal go nie roz- 
darli. Policya z trudnością zdołała o- 
chronić go. Sprawca zamachu ma lat 
22 i jest Włochem. Powiada, że nazy- 
wa się Cesare Giovanni Santo. Mówi 
żle po francusku, mieszkał podobno 6 
miesiący w Cette i dopiero wczoraj ra- 
no przybył do Lyonu. 

Pchnięcie sztyletem zadane było w 
okolicę wątroby. Strumień krwi trysnął 
z rany. W powozie przewieziono ran- 
nego do prefektury. Widok rannego 
prezydenta, którego koszula była cała 
krwią zbroczona, był tak bolesny, że 
wielu przechodniów + płakało. Jenerał 
Borius, prefekt i burmistrz zanieśli 
Carnóta na rękach do pokoju i przy- 
wełano czem prędzej lekarzy. Badanie 
rany przez lekarzy sprawiało Carnote- 
wi okropne boleści. O północy zażądał 
Carnot księdza i przyjąwszy ostatnie 
Sakramenta skonał na żelaznem łóżku 
wojsko wem. 

Między publicznością zebraną w te- 
atrze wywołała wiadomość o tym za- 
macnu okropne przerażenie. Wszystkie 
osobistości urzędowe pobiegły do pre- 
fektury zasięgnąć bliższych szczegółów. 
Prefekt, który będąc w loży w teatrze 
otrzymał zawiadomienie o zamachu, 
powstał i zawiadomia o tem publi- 
czność będącą w teatrze. Wtedy ogar- 
nęła publiczność zebraną w teatrze i na 
ulicy prawdziwa wściekłość i poczęto 
wołać: „Zemsty !* Przedstawienie oczy- 
wiście przerwano. 

Lyon d. 25 czerwca. 

Wszyscy bawiący tu ministrowie 
odjechali o godz. 1 w nocy do Paryża. 
W mieście panuje straszne wzburzenie, 
Tłumy przeciągają ulicami i wołają: 
„Śmierć mordercy!“ Trzy kawiarnie 
włoskie Casattliego, Matosiego i Made- 
riego splądrowano, przyczem wznoszo- 
no okrzyki „Precz z eudzoziemcami!* 
Pospólstwo chciało wedrzeć się do kon- 
sulatu włoskiego, policya jednakże 
przeszkodziła temu. 

Wogóle oburzenie ludności zwró- 
cone jest przeciw wszystkim Włochom 
i przeciw każdemu podejrzanemu o po- 
chodzenie z Włoch. Życie mieszkają- 
cych tu Włochów jest zagrożone. Po- 
licya dokłada wszystkich starań, aby 
ich ochronić i otacza ich gęstym kor- 
donem, a konne patrole polioyjne prze- 
biegają ulicami kłusem i spieszą na 
pomoce wszędzie, gdzie Włosi są w o- 
palach. Ulice prowadzące do konsulatu 
włoskiego obsadzono wojskiem. 

Paryż d. 25. czerwca. 

Po północy dzienniki w nadzwy- 
czajnych wydaniach uwiadomiły publi- 
ozność o zamachu na prezydenta. Wy- 
wołało to wszędzie okropne przerażenie 
i u wszystkich patryotów obawę o przy- 
szłość Francyi. — Obiega pogłoska, że 
jutro a najdalej pojutrze zbierze się 
kongres (tj. obie Izby parlamentu) w 
Wersalu. 

Paryż d. 25. czerwca. 

Dziś o godzinie 2. po północy ze- 
brali się na naradę wszyscy bawią 
cy tu mip* rowie,  jakoteż prezy- 
denci senztiu i Izby. Minister wojny, 
jenerał Mercier zawiadomił zgromadzo- 
nych, że wydał przed chwilą telegra- 
ficzny rozkaz do wszystkich dowódz- 
ców korpusów, aby wojska, stojące pod 
ich rozkazami trzymali w pogotowiu. 


Dziennik urzędowy ogłosi jutro zwo- 
łanie kongresu do Wersalu na środę 
godzinę 1 w południe dla wybrania no- 
wego prezydenta. 


GLNG WESI 
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Wiedeń d. 25. czerwca. 
Wiećć o zamordowaniu Carnota 
wywołała tu nadzwyczaj bolesne uczu- 
cie. O godzinie 9 rano wydała Neue 
Freie Presse nadzwyczajny dodatek, 
zawiadamiający o tym strasznym fa- 
kcie. We wszystkich sferach wywołała 
ta straszna wieść najwyższe współ- 
czucie. Ambasador francuski Lozć o- 
trzymał depeszę o śmierci Carnota 
kilka minut po szóstej rano, a o dzie- 
wiątej udał się do hr. Kalnoky'ego i 
zawiadomił go urzędownie o tem. O 
godzinie 11. zajechał jeneralny adju- 
tant hr. Paar przed gmach ambasady 
francuskiej i imieniem cesarza wyra- 
ził ambasadarowi najżywsze ubolewa- 
nie i współczucie. Przed hr. Paarem 
złożył kondolencyę p. Lozómu amba- 
sador angielski. P. Lozć pojedzie pra- 

wdopodobnie pojutrze do Paryża. 

Wicdeń dnia 24. czerwca. 
(Godzina 11 rano.) Wszystkie dzien- 

niki tutejsze wydają osobne dodatki. 


Wrocław d. 25. czerwca. 

Minister handlu Berlepsch objeż- 
dża górno-szląskie okolice przemy- 
słowe. 

Wiedeń d. 25. czerwca. 

Polit. Corr. donosi z Petersburga: 
Powrót carowej z Kaukazu został odło 
żony, toż samo wyjazd cara do Borek. 
Stało się to widocznie w skntek od- 
krycia min na kolei Oreł-Witebsk. 

Z Madrytu donosi Folit. Corr., że 
nowy sułtan marokański wkrótce wy- 
szle poselstwo do mocarstw europej- 
skich. 

Berlin d. 25. czerwca. 

Magistrat tutejszy wniósł był do 
ministerstwa prośbę, aby uczniów gi- 
mnazyów realnych dopuszczono na 
medycynę. Ministerstwo odrzuciło tę 
prośbę, ponieważ zdania powag medy- 
cyny są w tym względzie podzielone 
i prawie wszystkie Izby lekarskie prze- 
ciw temu się oświadczyły. 

Według Nationalztg. rząd angielski 
zawiadomił d. 22 bm. urzędowo, że się 
zrzeka artykułu III. konwencyi anglo- 
belgijskiej co do wydzierzawienia przez 
Anglię pasu długości 25 kilometrów 
na zachodniej granicy posiadłości nie- 
mieckich w Afryce wschodniej. 

Londyn d. 25. czerwca. 

Times donosi, że porozumienie z 
Niemcami eo do art. III. konwencyi 
anglo-belgijskiej i przywrócenia status 
quo ante będzie ułożone w formie pro- 
tokołu. Wedle Timesa, sultan dlatego 
zabronił chedywowi podróży po Euro- 
pie, ponieważ rząd angielski nietakto- 
wnie lennika sułtana wprost, a nie 
przez sułtana zaprosił. 

Szkocey właściciele kopalń odrzu- 
ciii propozycyę konferencyi robotni- 
ków, aby wszelkie spory oddawano pod 
sąd sędziego pokoju, przez pracodaw- 
ców i robotników przyjętego. 


| Dział ekonomiczny. 


— Widoki zb!o-ów. Stan powietrza 
od dłuższego czasu budzi poważne obawy o 
żniwa tegoroczne. Ciągle deszcze, burze, gra- 
dy, zimno a wreszcie wylewy rzek. powy- 
rządzały ogromne szkody, poniszczyły wiel- 
kie przestrzenie zasianych pól. Gdyby je- 
dnakże obecnie nastała pogoda, wszystko to 
dałoby się jeszcze, jeżeli nie zupełnie, to 
przynajmniej w znacznej części powetować. 
Na Węgrzech spodziewany jest w tym roku 
zbiór mierny ; jeżeliby się zaś stan pawie- 
trza teraz poprawił — nawet wcale dobry, 
a w każdym razie lepszy niż w roku poprze- 
dnim. Najwięcej szkód zrządziły deszcze w 
Galicyi i w Czechach; że jednakowoż w obu 
tych krajach żniwa później przypadają, mo- 
żna więc mieć nadzieję, że wszystko jeszcze 
zmieni się na lepsze. Z zagranicy również 
skarzą się na niepogodę. W Rosyi, gdzie w 
roku bieżącym spodziewano się zbiorów nad- 
zwyczaj bogatych, wyrządziły deszcze w o- 
statnich czasach w południowych zwłaszcza 
guberniach, ogromne szkody. Stany Zjedno- 
czone natomiast zapowiadają żniwa o wiele 
lepsze niż w roku poprzednim. 


„aalicyjskie kasy oszczędności, ich rozwój i stan obecny” 


opracował 


WiadomaśŚci giełdowe. 


Lwów dnia 25. czerwca. (Z Izby handlowej). 

Akcye za sztukę: Kolej gal Karola Ludwika 
200 zł. m. k. 21450 do 21750. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 27550 do 27850. 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 410-00 do 
Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a. 
—— do 215:—. 

Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal. 
507, losow. w 40 lat. 101-10 do 1601-80. 5%, z fe 
prem. 10970 do 11040. 4%,%, los. w 50 lat. 
100:— do 10070. Banku krajowego 40/, los. w 
51 lat. 10030 do 101-—. Banku krajowego 40/, 
los. w 57 lat. 97:25 do 97-95. Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 4%/, (I. emisya) 98— do 98:70. 40/, los. 
w 1!/, lat. 98— do 0870. 407, los. w 56-latach 
97:00 do 97:50. 4*/4%9 los. w 52 lat. —— do 


Obligi za 100 zł: Galic. funduszu propinacyj- 
nego 40/, 96:30 do 91:60, Bukow. funduszu pro- 
pinacyjnego 50/, 101:80 do 10250. Kom. banku 
krajowego 5°% w. a. lI. em. 102:30 do 10300. 
Pożyczka krajowa 6%, w. a. 105.00 do ——. 
4:/,0/, 100:00 do 10070. 40/, z roku 1691 96:80 
do 97-50. 4% po 200 koron = 100 zł. w. a. z 
roku 1893 96:80 do 97:50. 

Losy: Losy miasta Krakowa 25— do 2%:—. 

osy miasta Stanisławowa 43:50 do 45:50. 

Monety. Dukat cesarski 5:82 do 5-92. Napo- 
leondor 9:93 do 10-03. Półimperyał 10:10 do 00°00. 
Rubel rosyjski srebrny 1:38:00 do 1:35:00. Rubel 
rosyjski papierowy 133:80 do 1:35:20. 100 marek 
niemieckich 61:20 do 617°. 

Wiedeń d. 25. czerwca. 
(Telegram Gaz. Nar.) 

Po zamknięciu giełdy południowej notowano: 
Kredyty 351.12, węgierski bank kredytowy 
44287, anglobank 15425, landerbank 245 81, ko- 
leje państwowe 340*—, lombardy 103:25, elbethal 
260:25, akcye tytoniowe 21325, alpiny 79:50, 
renta majowa 98'15, węg. renta złota 121'-, 
węgierska renta koronna 95:05, austr.: renta ko- 
ronna 97:95, losy tureckie 650, unionbank 
26025, marki —'—, ruble —'—. 


Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim ty- 
godniu były następujące: 
16. czerwe. 23. czerwca 


Renta papierowa 93:25 98:10 
Austryacka renta koronowa 97-90 97:90 
Renta srebrna . 98:20 98-10 
Renta złota : . 120:85 121:10 
4 pre. węg. renta złota . 120-65 120:85 
Węg. renta koronowa . . 95:05 94.95 
Anglobanki : . 15275 154: — 
Węg. Banku kred. . 44325 442-50 
Zakładu kredyt. . 35375 350-29 
Banku związk. . . 128:— 128:25 
Austr. węg. Banku  . 937:— 998— 
Unionbanku . . 259— 259-50 
Austr. zakładu kred. złnst. . 472:— 410 — 
Landerbanki å . 246-90 24575 
Alpiny . . 77:40 39-40 
Nordbany A a 31U0:— 3105:— 
Austr. kolei północno-zachod. . 2234:50 223-50 
Kolei doliny Łaby . 260:— 260:25 
Kolei państw. . . 34725 34075 
Kolei połud. . 107:— 107.23 
Marki papierowe „61:32:5 61.40 


Berlin d. 25. czerwca. 
(Telegram Gaz. Nar.) 

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 21045 (351'30), lambardy 43-76 (107:36), 
węgierska renta złota 98:10 (120-92), węg. renta 
koronna 219:25 (13462). Cyfry podane w nawia- 
sie (—) oznaczają porownawczy kurs wiedeński 
tz. Wtener-Parstót. 

Frankfurt d. 25. czerwca. 
(Telegram Gaz. Nar.) 

Wczorajsza g ełda wieczorna: Kredyty 28550 
(351:51), lombardy 8962 (10710), węg. 
złota 28:20 ( -.—), węgierska renta koronowa 


Ą +f- 
Z rynków towarowych 
Wiedeń d. 25. czerwca. 
Ważniejsze zmiany cen w ubiegłym tygodniu 
na rynku tutejszym były następujące: | 
najniższe najwyższe 


pszenica na m'j-czerwiec 6:96 — 7:0 
25 „ jesień 718 — T40 
żyto „ jesień 577 — 6— 
owies na maj-czerwiec 662 — 690 
n » jesień 606 — 615 
kukurndza na maj-czer. %99 — 513 
>) „ lipiec-sierpień 497 — 504 

m „ wrzesień-paźdz. 518 — 527 
rzepak na sierpi ń-wrzesień 10:40 — 1075 


Na .zisiejszym targu usposobienie co do psz e- 
nicey było spokojne, ceny zaś w porównaniu z 
ubiegłym tyg'dniem spadły nieco. Żyto miało 
weale niezły odbyt; o wi es przy normalnym po- 
kupie trzymał się silnie, kus urudzę notowano 
po zł. 5'15 do 5:25, jęczmień nie budził wcate 
interesu. 

W zakupach terminowych ruch był 
mały przy nieznacznych prawie zmianach cen. 
Sprzedawano; pszenicę na jesiei po zł. 7:30, żyto 
na jesień 59], owies na jesień 6:08, kukurudzę 
na lipiec-sierpień 5:03, na wrzesien październik 
5:24, rzepak na sierpień-wrzesień 10:65. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 25. czerwca. 


Hotel Imperial. S. hr. Zamoyski z Kra- 
kowa, A. hr. Potocka i J. br. Potocki z 
Rymanowa, W. hr. B.browski z Długiego, 
B. Kruszyński z Potoka, S. hr. Stadnicki 
z Gumnisk, A. Rięger z Gorajwie, O. Wan- 
kowicz z Chyrowa, W  Zuekerkande] ze 
Złoczowa, J. Schnirch z Czerniowiec, F. 
Primavesi z Pragi, P. Chorośnicka z Cho 
rośnicy. 

Hotel Warszawski. P. Jacków z Ko 
łodziejowa, J. Zakrzewski i M. Pułdrzyń- 
ski z Poznania, F. Wolniewiczowa z Ja- 
błonowa, S. Czarnocki, K. Krukowska i L. 
Markewitsch z Rosyi, J. Abenkourt z Bo- 
lie, J. Lang z Wiednia, J. Strzyżowski z 
Bortkowa, J. Osuchowski z Krukienie, M. 
Youngowa z Wanszatyna, Z. Rucka z Li 
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Od dnia 5. marca b.r. używam bandaże odrębnej kon- 
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powea, W. Giebułtowski z Tariakowa, F. 
Zborzil z Łukawie, J. Potocki z Warszawy, 
J. W. Brooko i C. Niklos z Ameryki D. 
Halban i G. Bornstein z Krakowa, M, Ser- 
wacki z Cieszanowa, A. i G. Jakubowicz 
z Bnkowiny, F. Dancewicz z Porchowy, 
V. Charoniek z Wiednia, A. Kaspar z Sym- 
feropola. 

Hotel Krakowski. Dr. J. Budzyński z 
Sambora, dr. Z. Sabłowski, dr. A. Langer, 
R. Stokowski, A. Śmiałowski i S. Miesz- 
kowski z Krakowa, H. Kargir 2 Dalmacyi, 
W. Merczyński z Jarosławia, J. Pobl z 
Wiednia, H. Seiche z Czerniowiec, F. Ir- 
ków z Tłumacza, K. Baum z Tarnowa, J. 
Bulicz z Chrzanowa, S. Słoniewski z Cho- 
rostkowa, J. Słowikowski z Chyrowa, F. 
Stopnieki z Biczyc, Z. Madeyski z Łuczyce, 
F. Kwaśniewski z Kamionki str. W. Mie- 
czychowski z Tłustelehki, J. Midowicz ze 
Świebodzina, T. Kochdyński z Tarnowa, S. 
Gułowski z Nowego Sącza. » 

Hotel Żorża. W. Kownacka ę Świtaro- 
wa, St. Wysocki z Krakowa, M. br  Bła- 
żowski z Nowosiółki, T. br. Bobrowski zZ 
Tarnowa, St. Moysa z Rudnik, P. Tyczkow- 
skl z Rybotycz, F. hr Mycielski z Wiśnio- 
wy, K. Grocholski z Rosyi, St. hr. Badeni 
z Branice, J. Gutmann z Karcicwy, Wł. 
Markowski z Podola ros. D. Flesch z Ber- 
na, L. Pautschert z Tarnopola, K. Abgaro- 
wiez z Weleszniowa, H. Pick z Wiednia, 
A. Knnz z Podwerbiec. 


ZM 


stun powietrza. W soboię wieczorem, 
w nocy i dziś rano padał deszcz, wczoraj mie- 
liśmy pogodę, 

Barometr idzie w górę. 

Stan baromeru aredukowony do posio- 
nu meris był dziś o td'ej godzinie w po- 


ładnie 762 mm 
Prognoza us doby d. 26. czerwea br, 
rod północy 4 północy) Wiatr belgin eo 
ło kieruauru zachodni, c średniej pręeđko- 
żej 5 m seb. 
Śrudnia temper.tura doby pozostanie 


około -4-1500 niebo będziej przew, zachmu- 
rzone, a względna wiluotuość powietrza oko- 
ło 80%. 

Opad deszcz chwilowy, zresztą pogoda. 


Jutro d. 26. czerwca: św. Jana i P. 
— św. Ałysyja. 
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Zakład wcdoleczn czy 


„MARJÓWKA:. 


Koszta pensyonatu | kuracyi wynoszą 
od zlr. 25 zacząwszy tygodniowo. 

Zarząd „Marjówki* wynajmuje ró- 
wnież mieszkania z kuchniami z urzą- 
dzeniem lub bez, 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obnsięniiacy od 1 maja 1304. 
(Cras lwowski). 


odehodzą do 


| cyer | (Osobowy 
z 
Krakowa | 3001048] 528] Ieli| 731 — 
Podwołocz. | 6 14! 3-20]10716 1056] — | — 
Podw, Podzam.| 653) 3:3291040J103 |) — | — 
Czerniowiec | 6:51] — 10-51 3:81 AŻ = 
Stryja —| ARN —| TE 
Rełzea — | 9565) 526|) — - 
Brzuchowie | — | — 1 408) — | — | — 
Zim. Wody | = GG | BE = 1 = |Ę 


Przychodra z 


Krakowa 3:08, 601] 644 | #30 9ić| — 
Podwołocz. | 248 I0] 94] 631, - s 
Poiw. Podsum, | 224) 953] 921) 535 

Czerniowiec]1016) — | 813] roa tuj — 
Stryja — 9-10] 923) zrsoj 12: 
Bełzca —| 52 | — = 
Brzuchowie | — — —| — 


Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone 
są czaruą linijka, oznaczają pore nocną od go- 
dziny 6 wieezorem do godz. 5 miu. 5v. 

Czas Iwowskł różni się o minat 35 od 
średnio- europejskiego, a mianowicie: gdy ze 
gar środkowo - europejski (kolejowy) w skazuje 
godzinę 12, zegar lwmowski wekszuje godzinę 
12 minut 30 

W biurze inioruacyjnem austtysckien kolei 
pańsuw. we Lwowie ul Trzecicgs Maja l. 3. 
(Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okreżnych, dowolnie zestawianych, — zeszy- 
tów do jazdy, taryf i rozkładów Jazdy w for- 
macie Eieszuukowym, iuforuacya w sprawach 
taryfowy chi przewozowych ! 


op 


IUEL IR TE ZZA |RURA SIE T RK: S ED KO AA AREA. 


niezawodna. 


kędzierzawiącej rezedowej pomady 


która przy dłuższem używaniu nawet miejsca zu- 
pełnie łyse pokrywa bujnym porostem, siwe i ruda 
włosy zmieniają swój kolor na ciemny. Pos'ada 
ona niezrównaną własność wzmacniania cebulek 
włosowych i usuwania w ciągu kilku dni £upieżu, 
chroni przeciwko wypadaniu, a każdym włosom 
ie połysku , utrzymuje je do pajpóźnieszej 
Starosci w naturalnym ich kolorze, a przy długich 
włosach kobiecych nadaje im wyglad 


EALIGTY. 


Wskutek niesłychanie przyjemnego i 

ni»łego opakowania nadaje się o oslo; 
sypialni, — Cena tygiełka wraz z Sposobem 
używania (w siedmiu językach) złr. 1-50, pocztą 
zdr. 1 60, odsprzedajacym odpowiedni rabat. 
Fabryka i główne miejsce rozsyłkowe, skła hur- 


towny i drobiazdowy u firmy 


Parfumer I właściciel kilku przywilejów w Wiedniu 


Szpitalnej |. 4a i od tego czasu doznaję już dziś ulgi W dole- 
gliwościach przepukliny pachwinowej, na którą pomimo bez- | 
ustannego używania bandaży różnych konstrukcyj 1 innych 
środków, cierpiałem lat 14. Fakt ten podaję niniejszem do pn- 
blicznej wiodomości, a składając: zarazem pa tem miejscu ban- 
dażyście specyaliście Mojżeszowi Freilichowi serdeczne dzięki za 
Jego bandaże fachowe sporządzane i umiejętnie zastosowane, 
uważam to jako sumienny obowiązek polecić go najnsilniej 
cierpiącym. Jan Nowak, p: 
b. dyrektor domu nbogich chrześcian. 

Lwów, 


DROGUERYA 


„pod Kotwicą* 


Jakóba Rechena 


magistra farmacyi 


we Lwowie, plac Bernardyński hotel Warszawski 
poleca Szan. Publicznoświ 
Materyały apteczne, 


Środkł uniwersalne, Perfumy I mydła kra- || 
jowe i zagraniczne. 


Lakier i farba do podłóg. 


Farby olejne gotowe do użycia. 
Jako nowość poleca 


Perfumę krajową Echo |$ 


Ls deusz E.opuszański. 
Cena egzemplarza 5 złr. 5761 
Zgłoszenia do.autora: Lwów, ulica Brajerowska |. 16. 
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dnia 23. maja 1894. 


ZE 


Żegiestów 


w Galicyi nad Popradem 


stacya pocztowa, telegraf 
w mejscu. 5636 


iadająca bard „yj i długotrwał - Inieisza s.czawa żelazista, skuteczn 
posiadającą a aiy. OAI VIII. Josefstadt, Josefstadterstrasse 32. k = cd Lekera zdrowjowy : Dr. WŁ Hojnacki o 
W fiakonikach po et. 45, 70 i złr. L'10. dokąd też należy adresować wszelkie zamówienia , które usksteczniamy bądź Ż a kąpielowa trwa od |. czerwca do końca września. 


Pora 2 A : 
Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe. 


i Woda Żegiestowska 75,5: we wszystkich wielkich 
| 


Skład Instrumentów I opatrunków chirurgi- 5499) 
cznych I laboratoryjnych dia pp. lekarzy 

i weterynarzy, 5671 
Cenniki dla pp gospodyń gratis i franco. 


"Wysyłki na prowineyę odwrotnie. 


za gotówkę, bądź też za zaliczką pocztową. 
WE LWOWIE prawdziwej i niefałszowanej dostanie wyłącznie tylko 
w aptece Zygmunta Ruckera pod „Śrebruym Orłem“. 
i składach wód mineralnych, 


| Carbolineum, 
Tar drzewny Í Ter POCAZOWY 


do smarowania dachów, 
zabudowań drewnianych, 
sztachet, parkanów itd. 


poleca poleca 


KSIĘGARNIA -KATOLICKA po zniżon:ch cenach 


DM WEAD. MŁKOWSREGO W. CZOPP 


<w Eirzrakowrie Lwów, Żółkiewska |. 2. 


Mm pilnos 


Wielki wybór książek opra- 
wnych i obrazków, stosownych 
na premia dla dzieci wiejskich, 
dla szkół wyższych, i dla 
pensyonatów 


DROBNE OGŁOSZENIA po Í ct. od wyrazu 


ASETKI stalowe Wertheimowskie na/["ANIE I DOBRE! Na wystawie w cu- 

pieniądze i dokumenta po złr. 4—, kierni Zimmera, w własnym pawilonie 
5—, 6—, 7:50, 9:— i 11—. Łóżka żela-|obok hali muzycznej poleca się znakomi- 
zne składone po złr. 6:—, z bokami lakie-|tą kawę , herbatę, czekoladę , lody, ciasta, 
rowanemi po złr. 15:—, 16-— i 18:—, Ma-|mleko, podśmietanie, likiery, koniaki, szam- 
terace druciane po złr. 12:50, poleca Piotrjpany ete. Ceny niskie. 
Chrzastowski, handel żelazny we Lwo- 
wie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw kate- 
dry). 


peas uzrane za najlepsze, na pa- 
ezki i na sztuki, poleca znana fabryka 
Józefa Zimmera w własnym pawilonie na 


wystawie i sklep ul. Akademieka. 95 
race włosienne od zł. 16—, poleca po zna Z POWODU WYJAZDU jest do sprze- 
nych niskich cenach Magazyn F. Knauer dania w Bolechowie, staeyi klimaty- 
i Syn Lwów, plac Kapitulny. Za dobroć i|ezno-kąpielowej i kolejowej, duży ogrod 
świeżość ręczy firma. 62 |handlowy z dwoma budynkami mieszkal- 
nemi i trzecim dla stróża lub ogrodnika. 
TANISŁAW HORSZOWSKI, Lwów, |05ród ten, mający już renomę, z najświe 

Karola Ludwika 3, Wielki wybór forte-|2ejSzymi owocami, szparagarniami, i tak- 
tara Asz s : ; że łączka dla zupełnego utrzymania jednej 
pianów, pianin, harmonium , instrumen- a t pa zł 
tów samogrających a krowy — do sprzedania. Wiadomość w Bo- 
$ i lechowie u Maryi Borkowskiej w tymże 
ogrodzie l. 153. 136 


a 


Eo E szyte z wełnianego atłasu od 
1:50, z jedwabnego od zł. 12-50, Mate- 


I "WOŚCI Ww Papere Raj rasę 
sowne na podarunki amy do obra- è ; 
zów poleca R umiarkowanych Nach F.|fqo SPRZEDANIA: Dobra ziemskie 
Niżałowski, Lwów, Zamówienia zamiej- w obwodzie samborskim, nad Dnie- 
scowe odwrotnie. gyglstrem , w pobliżu stacyi kolejowej, objęto- 
ści 1165 morgów skomasowanych, z bu- 
d y = , |dynkami w bardzo dobrym stanie — cena 
J PRZENIOSŁEM „mój handel deli |320,000 złr.; %wielka kamienica dwu- 
katesów i pokój do śniadań na drugi piętrowa we Lwowie, ogniotrwale kry- 
róg i polecam jak dotychczas towary pier-|tą ze sklepami w parterze i obszerną ofi- 
wszej jakości i taniości. Z szacunkiem :|cyną, położona w pobliżu e. k. Namięst- 
Bodnar. 110 |nietwa — cena 95000 złr.; realność 
> -——|w Sanoku przy głównej ulicy, z pięknym 
Wyne DLA PRZEJEZDNYCH! — |domem mieszkalnym, ogrodem i placem 
Przez czas wystawowy wykonuje wszel-|budowlanym — cena 16,000 złr, Chęć ku- 

kie grupy, powiększenia i zdjęcia pojedyn-|pna mającym udzieli z grzeczności bliż- 
cze o 20°/, taniej od cen zwykłych, zakład|szej wiadomości biuro adwokatów Kamień- 
fotograficzny Jana Krzanowskiego we Lwo-|skiego i Mikulińskiego we Lwowie, ulica 
wie ul. Kopernika l. 8. Przesyłka i opako-|Akademieka l. 17, — Pośrednictwo wykłu- 
wanie franco. 113  jezone. 135 


starych sreb.nych, złotych i mie- 
dzian+ch monet jest do sprzedania. 
uliea Barska 1. 3, drzwi 10. 


LEDŻIE pocztowe, sztuka 8 ct., tylko 420 
w handlu Leonarda Soleckiego we Iwo- Lwów 
wie ulica Batorego 2. 108 z 


GE 7 >. |7ZNAKOMITE TUTKI NIEKLEJONE 
EN ŚWIĘTOJAŃSKIE prawdziwy |74 Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 
„Turnips* angielski, poleca Bank rol- | aboratoryum są do nabycia we wszystkich 
niczy we Lwowie. Utrzymuje zawsze ne|-ralikach, 9 
składzie owies obroczny tak w mieście 
jak i na dworcu głównym. 129 


rxsERATY, ANONSE do wszystkich 
* dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 
B uro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. 


ASP" STA ROŻYTNOŚCI (antyków) 
Szymona Dornhelma, Lwów, ulita Aka 
demecka l. 8, poleca : karabele i pasy sta 
ropolskie , starą broń, porcelanę, obrazy, 
wakaty ete. — Powyższe antyki kupuje | 
sprzedaje. 19 


Kawy w najlepszych gatunkach 
1 kilo złr. 1-80, 102, 2, 208 i 2:16 
poleca handel herbaty 


Edmunda Riedla we Lwowie. 


2 rowery angielskie 


bardzo mało używane, New-Rapid-Tangent 
z gumami poduszkowemi za S złr. Pneu- 
matyk Demlop model 1894 za 150 złr. 
obydwa z przyborami, latarniami i dzwon 
kami, z powodu wyjazdu do sprzedania 
Hotel Francuski u portyera. 139 


Buiion 


przewyborny 7 samego drobiu dla chorych 


10 zł. kilo Nr. (0 z trufłami zł. 7:50 kilo. Znaimskie czereśnie 


taki sam bez trufii złr. 6-50. Nr. 2 wyber- (Herzkirschen) rozsyła 5 klg. koszyki fran- 

ny zł. 550. Wyrobu Kazimiery Matezyń- eo do każdej Bracyi pocztowej po złr. L'N0. 

skiej, sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn S. Hirschenhauser, Morawa, Znaim. — Dla 
Brzeżany. 448 przekupniów cena zniżona. 131 


Propozycye małżeństwa! 


¿ posagiem 5000 do 500,000 zł. może na- 
łesłać Administracya: Central-Anzeiger, 
Budapest sAndrassystrasse 66. Za nade- 
słaniem 20 et. w markach listowych , roz- 
ayła się w kopercie prospekt informa- 
zyjny. 137 


Wa ww ficpman<ę i Ianto 


nadszedł wielki wybór 


wszelkich trykotowych towarów, saskich pońezoch, skarpetek , także 

pończoszek i skarpetek dla dzieci, angielskich pledów, deszczochro- 
now, najnowszych krawatek , manszet i kolnierzyków. 

5616 


Poleea po stałych najmierniejszych cenach 


GŁÓWNY SKŁAD GOTOWEJ BIELIZNY i PŁÓTNA 
F. S. BARDASZA we Lwowie 


ulica Teatralua 1. 9, naprzeciw Katedry. 


| 


Ces. król. uprzywilejowana 


rafinerya spirytusu, fabryka ramo, likierów i octi 


JULIUSZA MIKOLASGHA 


N_ASCĘEPOÓW 
JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA 


poleca najprzedniejsze rosolisy, likiery, sławne wódki 
polskie, starą starkę, rumy krajowe jakotoż i zagraniczne, 
koniak, śliwowicę itd. 
Jedyoa fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny Spirytus i 


alkohol absolutny 


100/,,0 do celów leczniczych. 


Składy dla miasta Lwowa: 
ulica Kopernika 1. 9, w handlu Wgo E. Riedla plac 
Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 
ulica Karola Ludwika 1. 9. 


4964 


Trwałe plakaty 


na parkanie 


okalającym plac wystawowy, wszelkich rozmiarów, farbami 
elejnemi, na płótnie, artystycznie wykonane, jako najlep- 
szy sposób uczciwej reklamy, powinien urządzić każdy wy- 
stawea, kupiec, przemysłowiec itd. Zamówienia przyjmuje 
„Administracya ogłoszeń na wystawie krajowej* we Lwowie 
ulica Sykstuska l. 22 1. piętro. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 26. Czerwca 1894 Nr. 147. 


Meble i dekoracye 


eleganekie, solid, tanie. 


A = handel 5782 em opakowaniu 3:50 

Stolarz FRANK tapicer g= Melrngaie Módlzut IEREEÓTĆ 
rok założenia 1835, s 5670 |= W. ADAMO WICZA Kod ozna AOS no A 
Wien L, Krugerstrasse, St. Póinerkof, JE sv zlota E ad ści A 


Sławne album z cennikiem za nadosł. zł. 1*50. 


Sprowadzania wprost z fabryki 
Reichenbergskiej 


materyi na ubrania 


czysto wełniany Cheviot i Kamgarn. 
Kompletne ubranie dla panów zł. 6 20. 
Próbki za nadesłaniem 5 ct. marki po- 
cztowej. Franz Rehwald Sóhne. (:- 
bryezny skład sukna w Reichenberz 
Czechy. 5529 


ulica Halicka liczba 8. 


| uooio 


Agencya pani Zaleskie 
w Paryżu 
4, rae des Apennius, Bstignoiles 


dostarcza guwernerów i guwer 

nantek z dyplomami i bez tako- 

wych jak również bon dla dzieci, 

Francuzek i Angielek. Pani Zale- 

ska przyjmuje na stół i mieszka- 

nie osoby przebywające dla kształ- 
cenia się w Paryżu. 


Skład kawy i herbaty 
ARTURA KOŚCIGRTEGO 


pod godłem „Syrjusz* 
we Lwowie 
ulica Ossolińskich 1. 11, 


Filia rl. Trzeciego Maja 1. 2 
z poleca 5300 
Najprzedniejaze 


Ea NOR 


1, kilo złr. 1:—. 
Najlepsze 


HERBATY 


rosyjskie, chińskie i sławne Liptona angiel- 
kie '/, kilo złr. 1 do 2 złr. 


H czysty, kuracyjny, butelka 
Koniak "Th. gore 40 5-— m. 


OSTATNE WYNALAZRE 


NAJDELIKATNIEJSZE 


MYDŁO IXORA 


ED. PINAUD 


87, Boulevard de Strasbourg, 37 


64.8 


PARIS 


Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem 
ale nadto posiada szczęśliwa wła- 
sność spędzania zmarszczek. 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 


WXKZOGOGOGEX 


i 


5826 


4 


MANDINA usuwa plamy po- 
wstałe z soków cukrowych, 
białka, lodów itp., flakon 0 
APSEINA wyciąga plamy tłu- 
te z materyj jedwabnych ko- 
orowych . Ab a od 0 
ACETINA niszczy plamy alka- 
liczne i moczowe, fiakonik . . 
BENZOLINA wywabia plamy 
tłuste i potowe, maziowe i po- 
kostowe, fiakonik mały 20 et. 
BRAZYLINA prane w brazyli- 
nie materje czarne wypłowia- 
łe i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty- 
wność pakiet . . « . . . 
ETILINA usuwa plamy powsta- 
łe z podłóg, z farb anilino= 
wych, trawy, lakierów i smoły 
flakon . . . . Ó 0 0 6 
JAVELINA wywabia z bieli- 
zny plamy powstałe Z piwa, 
wina czerwonego, owoców, KOD- 
fitur, tlakon . 15 5% 
KWASEK w lasoczkach Używa 
się do czyszczenia palców % a- 
ramentu, laseczka g 76 


Poleca od dawien dawna za swej do- 
broci zapachu znaną, prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


Taniej i lepiej niż wszędzie! 


Najgustowniejsze ubrania męskie i dziecinne 


z najlepszych materyj krajowych, francuskich i angielskich, 
trwałego wyrobu krajowego Palta, Haweloki, Menży- 
kowy, Pantalonv, Bundy podróżne, Kurtki, Futra podróżne 
i miastowe, Płaszeze nieprzemakalne i Prochowniki. 
Ubrania dla panów Urzędników państwowych 
Duchowieństwa. 


Wielki wybór SUKNA z pierwsrorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Sukna wyrobu wiedeńskiego znacznie 
taniej niż u konkareneyi wiedeńskiej — poleca 


B. LAUFER 


we Lwowie, ul. Halicka |. 8. 
Lamówienia wykonuję najstaranniej w przeciągu 18 godzin 


Taniej i lepiej niż wszędzie! 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 
niezawodne, wypróbowane środki do wy- 
wabiania wszelkich plam 


et. 
25 


25 
25 


30 


08 


n 


2 


20 


05 


funt złr. | 
Wysiewek z najlep. berb. kwiat. 1-20 
H*rbaty familijnej bardzo dobrej 1:40 
Cesarskiej Imperial w oryginal- 


MODOJĄ £ EIBQAGF 


PETTYTREOTNITENTTI 


KORZEŃ mydlany do prania 
materyj jedwabnych otłuszczo- 
nych i zbrudzonych pakiecik 
po zie. IN T $ 


MYDEŁKO żółciowe do wywa- 
biania plam zastarzałych z ma- 
teryj bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych kawałek . . 


ODALINA usuwa plamy powsta- 
łe z kurzu, potu, tytoniu, mle- 
ka, piwa, kawy, czekolady, 
pleśni, wilgoci, śmietanki, ro- 
sołu it. p., fakon . . . . 

OKSALINA wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzawe i krwawe, 
z papieru i bielizny, flaszka . 


QU1LAJA materje wełniane i 
jedwabne, prane w odwarze 
Quilai traeą plamy i odzysku- 
ją świeżość, przytem kolor ma- 
terji nie traci, pakiet . . . 


WYSKOK terpentynowy usuwa 
lamy pokostowe, olejne i 
jywiezne, fakon . Ró 


ZIEMIANEK oczyszcza mate- 


rje białe wełniane z brudu i 
kurzu A, oa A i 


40 


25 


25 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica 
Kopernika i. 3, ulica Halicka Róg Wałowej 1. 35, — 
W Krakowie Sukiennice l. 20. — 


W Czerniowcach 


nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez Rynek |. 2. 31 

przesady utrzymujemy, że mydło to 

nie posiada równego sobie. RJ 
CT Ie 


Wiedeńskie losy po 1 
B głównych w 


koronie 


sy polecają : 


tiagnienie już 42. lipca 


ygranych po 10.000 koron 


Kitz © Stoff, Sokal & Lilien. 


5719 


5777 


Maszyny parowe wszystkich | Maszyny pomoenieze , Kom-|Maszyuy dla fabryk spirytusu, 
pressory (Seckla), Weatyła- i 
tory, Maszyny do robót wo | Prasy hydrauliczne i całe urzą- 


systemów w każdej wielkości. 
Ú Maszyny parowe Westłnęhouse 
szybkochody. 


J  strukcyi i wielkości. 
Lodownie i chłodownie. 


1:90, 250, 290, 3:50, 450 i wyżej. 


2.000 zupełnie modnych Cabes 
2:50, 3—, 3:50, 450, 6:—. 


150 2—, 2-50, 3— i wyżej. 
3, 3:50, 46—, 5 i wyżej. 

3000 ubrań dla cbłopczyków we wszelk 
Ło 150, 1-60, 2, 250, 3 i wyżej. 
Szezególne nowości w wstążkach , 


szkach, parasolach i parasolkach, bluzach 


kapeluszach ogrodowych i kostjumach ogr 


300 garniturów „Louvre“ na łóżka, składaj 


2.000 sztuk modnych bluzek wiosennych i letnich, fason 

najnowszy po 1'80, 250, jedwabne 5—, 

(narzutki, 

1.000 halek do prochu i deszczu po 1-20, 1:50, 27351 wyżej. 
Konfekcya dla dzieci. 

4000 najmodniejszych sukienek wiosennych i letnich po 


7500 modnych płaszczyków we wszelkich wielkościach po 


kach, kapeluszach dam skich i dziecięcych, rękawiczek glacó, 
duńskich, wełnianych i jedwabnych, ehustkach, pończo- 


nianych , satynowych i do prania, szlafrokach, negliżach, 

właśnie w wielkiej ilości i uzupełniaja się codziennie. 

Szczegół niejszą purlowna sprzedaż okazyjna w oddziaie 
firanek, kap i dywanów. 


5000 kap na stoły po 75, 1:20, 1:90, 2-50. 
4000 kap na łóżka po 2'—, 250, 3—, 3:50, 4—. 


dnych i do górnictwa. 


rżnięcia tarcie. 


Maszyny dla fabryk cukrowyoh.| Vransimis; e systemu Sellera. 


wama: | 


mantylki) pe 


i wyżej. 
5:50, 
ich wielkościach 


koronkach , woal- 


jedwabnych, weł- 


odowych nadeszły 
do 


ących się z dwóch 


Z najgłębszym szacunkiem 


Do Szanownej P, T. Padliczności, zwiedzającej tegoroczną Wystawę krajową ! 


Ze względu na wielki przypływ Szan, P. T. Publiczności i ze 
względu na to, żeśmy wielkie i bardzo korzystne kupna poczy- 
nili, jesteśmy w stanie poniżej wymienione towary póki zapas 
starczy po następujących tanich cenach sprzedawać, a mianowicie 


10 000 jedwabnych parasolek (Entoucas) po 1:50, 1750, 1:75, | kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 złr. 

260 garniturów „Bourett* tkanych, składających się z 2 kap 

9: na łóżka, 1 na stół, 
8:—, 9-— i wyżej. 

3000 sztuk portjer w różnych barwach po 95, 1-20, 150, 2 


900 par firanek koronkowych zawsze składających się z 2 
części 1:25, 1:50, 2— i wyżej. 

300 kołder e eniga atłasu we wszystkich barwach po 

200 prawdziwych kołder podróżnych (Jägera) 2 metry dłu- 
gich 3'50, 450, 575, 6-75. 

1000 koców fianelowych w najlepszym gatunkn, 2 metry 
wielkie po 2'80, 3:50. 

500 dywaników pod i nad łóżka po 1:50 i 2-—, strzyżone 
po %56. 8*— i wyżej. 

300 dywanów na ścianę o deseniu perskim, w kwiaty lub 
figury po zł. 4—, 5—, 6-—, 65u i wyżej. 

80 dywanów salonowych i kościelnych pized ołtarz, 3 me- 
try długich, strzyżonych %2 złr. 

200 Ca do pokojów jadalnych 2-50, 3 metry wielkich 

złr. 

360 dywanów pół-salonowych 6-25, 7*— i wyżej. 

1000 resztek chodników 8—10 metrów złr. 250 i wyżej. 

400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich, natural- 
nych 550. Skórki Angora %— i 250. 

Derki do podróży 3:50, 5-—, 6-—, z imitacyą skóry tygry- 
siej 7:50 i wyżej. 

Dywany salonowe we wszystkich rozm arach 
dł.; Potjery I firanki koronkowe aż do łajlefezydh sort. 


Wszelkie z prowincyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 


Zarząd magazynu au Louvre we Lwowie, plac Kapitulny 3. 


bialej ki, 5 ALORA ZE 


wy: 


browarów i keramiki. 


dzenia dla fabryk oleju. 


Kotły parowe wszelkiej kon-| Walcownie (Steckla), Turbiny | Wszelkie wyroby odlewane — 
(Koła ślimakowate), Piły do 


waloownie, maszyny do cięcia. 


Wodociągi własnego patentu. 
Przyrządy kolejowe. 


-e 


wszystkie 3 sztuki razem 6'—, 


o 5/ą metra 


5563 


Prześcieradła gumowe, 


SE ` f Hegary kompletne 
OBRY . N |Węże gumowe, i 
st © Cześci składowe do Hegaró 
VaT e LCN 3 Czesci składowe do Hegarów, 
Soł 500 „Ś 
Q c NY RN Klysopompy, Gruszki gumowe, 
O ka Q N H Seręgi cynowe, 
k A p Odc'agacze do mleka 
4 \ Y N HM Ochraniacze piersi, i 
U PS 3 Flaszeczki do karmienia dzieci, 
T NN |Pypki do ssania, 
. N LD | Worki na Iód, 
© dY „go , E Rozpylacze do proszku i do płynów, 
Y RU N j Wstrzykawki szklane, kauczukowe 
RY Pp S | i cynowe, 
. Wzierniki szklane, kauczukowe i 
$ Ka s 3 S  celluloidowe, i 
„S%.  KiWstrzykawki do morfiny, 
x0> KEY $| Wianki maciczne, 
N w RY ,  giSuspensorya bawełniane i jedwabne, 
W PT 5 j Aparaty inhalacyjne, 
SB A CY E Poduszki gumowe, 
s «= oe FP j Kabebery i Bougies, 


Prezerwatywy męskie i damskie, 
Watę apatrunkową oczyszczoną, 
Watę karbolową, salicylowa i jodo- 
formową, 
Gazę jodoformową, 
Flaszxi dla chorych szklane i kau- 
czukowe, 
Baseny dla chorych blaszane po- 
duszkowane i porcelanowe 
itp. itp. itp. 
poleca 


Alojzy Hibner 


Lwów, Rynek 38. 


Albin Solecki 


we Lwowie 
ulica Wałowa l. 11 


sprzedaje wszelkie towary wcho- 
dzące w zakres handlu korzenne- 
go, w oddzielnym zaś lokalu wy- 
roby młynarskie , piekarskie i ja- 
rzyny strąezkowe, w przednich 
gatunkach, a po cenach możliwie 
najniższych. Zlecenia zamiejscowe 
wykonuje niezwłocznie. Pocztowe Premiowane 
akiety kawy lub herbaty sam o- p 

ai 36 każdej stacyi. TWiększą Kanarki Harcery 
ilość towarów za kwoty od 50 zł.|rozsyła za pobraniem pocztowem po 8—10 


począwszy, opłaca do każdej sta-|marek. Niepodobające się odbieraur do ośmiu 
cyi kolejowej. 5zg1|dni franco bez kosztów. Cenniki i sposób 


postępowania. W. Heering, w Andreas- 


berg 427, prowincya Hanower. 5604 


Notaryusz w Zastawnie 


przyjmie 5790 


tutynowanego koncypienta 


władającego językiem niemieckim 
i ruskim. 


Kuraoyjne 
stare 
W INA 
węgierskie, hiszpańskie 
i francuskie, 


KONIAK, LIKIERY, 


ANAE, | P 
E WU W. "JAN Q 
HERBATĘ JARZYNA 
chińską i rosyjską jubiler i złotnik 
poleca we Lwowie, plac Maryacki 


poleca swój bogato zaopa- 
trzony skład wyrobów ju 
bilerskich, złotych i sre“ 

brnych po najniższych 


ARASOLKI 


najnowsze 


W wielkim wyborze 


poleca najtaniej 


KAROL BAYER 


we Lwowie 


przy ul. Krakowskiej 
iall 


— 


Farby olejne 


gotowe do użycia, szybko 
schnące 


do ma'owania domów, dachów, 

sztachat, ogrodzeń, schodów, drzwi, 

okien, podłóg, ścian, sufitów, wo- 
zów, bryczek, taraniasów itp. 


Alojzy Hubner UO NI 


Lwów, Rynek 1. 38. W niedzielę 1 Święta magazyn zamknięty, 


5392 


00400000000000000000960660060066] 


atalia (la amatir. 


Uznane, znakomite przyrzą- 
dy fotograficzne sal- 
nowe i podróżne, nowe 
niezrównane momentalne 
ręczne przyrządy tudzież 
wszelkie fotograficzne przybory 


poleca 


A. MOLL 


c. i k. nadworny dostawca 


w Wiedniu, I. Tuchlauben 9. 


Nauka bezplatnie. — Na żądanie wielki ilustrowany cen- 
nik, — Ten dział handlowy założony został 1854 r. 


+ 
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naa , BLADACZKA, 


i AMENORRHOFEA, 


ROSTWOR I CUKIERKI 


L4 
DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, eto. SCISNIONE 


piGuŁki _ |BLANGARDA 


z jodkiem żelaza niezmiennym |Newralgie mięśniowe, ból zębów, 
bóle żołądka, gościec, etc., ete. 


Flakon rostworu.... 5 » 
CENA? 1/2 flakon rostworu. 2 75 
akon cukierków... 3 » 


EXALGINA jest najskutecaniajscy, naśainiaj 
askadiieny i najatiniajszy arodek ieczniamy 


PRZECIW BOLOM 
SPRZEDAŻ HURTOWA: BLANCARD & C", 40, rue Bonaparte, PARYŻ, 


BLANCARDA 


flakonu 100 pigułek.. 4 » 


cena 1/2 flakonu 50 pigułek 2 25 


Ih 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


Przeglad polityczny. 


Lwów d. 25. czerwca. 


D. 30. bm. wyjeżdża cesarz, po 
raz pierwszy od wielu lat, do p o łu- 
dniowego Tyrolu, celem odwiedze- 
nia bawiącej w Madonna del Cumpiglio 
cesarzowej. Sejm tyrolski nie był tego 
roku zwoływany, chciano bowiem zapo- 
biedu wprowadzeniu na porządek dzien- 
ny kwestyj prawno-politycznych, 2 któ- 
remi tego właśnie roku włoscy mieszkań- 
cy tej strony Tyrolu się nosili. Posiadz- 
jąc poniekąd autonomię, domagają się oni 
„oderwania od Inszpruku" i podziału sej- 
mu tyrolskiego na dwa sejmy odrębne. 

Cesarz bawiac tego roku podczas od- 
słonięcia pomnika Hofera w Inszpruku, 
przyjmował deputacyę Włochów 4 potu- 
dniowego Tyrolu, którzy mu, o ile to 
możebnem było, przedstawili swoje Ży- 
czenia. Tym razem jednak pewnem jest, 
że cesarz zabawi w Trydencie (stolicy 
południowego Tyrolu), żadnych atoli de- 
putacyj i memoryatów politycznych przyj- 
mować nie będzie, — jedzie bowiem tam 
Jedynie dla wytchnienia, Na podział Tyro- 
ln nie zezwoli większość sejmu tyrolskiego, 
nie zezwoli Rada państwa, nie zezwołi cały 
ustrój Austryi, polegający na krajach 
polityczno-historycznych a nie na Daro- 
dowościowych. Parlament austryacki jest 
wedle konstytucyi przedstawieniem pk ra- 
jów w Radzie państwa reprezentowa- 
nych“ a nie narodowości. 

Natomiast zdaje się prawdopodobnie 


nie podlegać wątpliwości, że Tyrol 
włoski otrzyma wszelakie ustępstwa w 
zakresie administracyjnym, 0 ile sejm 


tyrolski na to się zgodzi. 

Sprawa ślubów cywilnych we 
Węgrzech na razie skończona. Tole- 
gramy podały nam głosy liberalnych i 
skrajnych pism węgierskich. Organ du- 
chowieństwa katolickiego Magyar Aliam 
podaje pod nap. „Ave Cuesar!* arty- 
kuł, w którym powiada: „Ustawa o ślu- 
bach cywilnych została przyjętą dzięki 
temu, że wrogowie kościoła niesumieune 
rady podali koronie. Powiadumy: Ave 
Caesar, morituri te salutant!" (tym o- 
krzykiem gliadatorzy rzymscy witali ce- 
sarzy, idąc na walkę śmiertelną). Ko- 
ściół katolicki jest kościołem męczenni- 
kow, ale on nie zginie. Kościół przebył 
prześladowania pierwszych wieków, 
przebędzie też prześladowania wieku 
20 — ale pytamy: gdzie dzisiaj impe- 
ratorowie ?* 

Niemcy posunęły się znowu o jeden 
ważny krok ku rzeczywistemu zjednocze 
niu. Nowa pruska lista wojskowa ogła- 
sza Złączenie korpusu wirtember- 
skiego (trzynastego w armii niemie- 
ekiej) z wojskiem pruskiem. Za 
pewne z Berlina nie przestaną nalegać, 
aby takżə Korpusy bawarskie weszły w 
taki sam „wiązek, zaczemby poszły i 
saskie — ale w Bawaryi podobno Berlin 
tego nie dokaże. j 

Wczoraj nadeszła z Budapesztu wia- 
domość, że ma sobotniem posiedzeniu 
Izby posłów ośw.adczył minister prezy” 
dent Wekerle, iż zgodnie z wyrażoneniu 
życzeniami, uważa za rzecz odpowiednią 
odłożyć obrady nad dalszemi 
kościelno-politycznemi proje- 
ktami do sesyi jesiennej. Jestto wieść 
całkiem niespodziana i dziwna, gdyż je- 
szcze nu piątkowem  posiedziniu sam 
Wekerle wniósł, aby projekta o wolnem 
wyznawanin religii, o religii żydowskiej 
i o religii dzieci, wedle życzenia rządu 
na bieżącej sesyi sejmowej załatwiono, 
i aby pierwszy ze wspomnianych proje- 
któw już na dzisiejszym tj. poniedział- 
kowym porządku dziennym posiedzenia 


Ta cudze winy. 


Przez 


Anatola Krzyżanowskiego. 


[Ciąg dalszy.) 


W oczach mlodej kobiety gniew bły- 
snął na chwilę. 

— Sądzę, panie Morecki, iż losem 
twym bez mego współudziału oddawna 
rozporządziłeś. 

Zrozumiał przymówkę. 

— Może właśnie dlatego, żem panią 
zbyt późno poznał — objaśnił głosem 
stłumionym. 

— Racz mi pan nie ubliżać żadne- 
mi komplimentami. Zastrzegłam to so- 
bie z góry, a zasługuję chyba, aby 
wola moja i żal słuszny, uszanowane 
były. 

Z chwilą, gdy mu słodkie słówka, 
jedyną broń, do jakiej był zdolny, wy- 
tracano z ręki, Morecki stał oniemiały. 


latek do „(razety Narodowej 


do Nr. 147. z dnia 26 czerwca 1894 r. 


Izby postawiono—eo też Izba uchwaliła. 
Wszystkie te trzy projekty stoją w orga- 
nieznym związku z projektem o ślubach 
cywilnych. Rzecz przeto ciekawa, dla- 
czego rząd przez jednę noc inaczej Się 
namyślił i rozprawę nad owemi proje- 
ktami do jesieni odłożył. 

Do Paryża ma wkrótce przybyć szef 
tajnej policyi carskiej, pułko- 
wnik Siakierzyński. Pozorną przy- 
czyną tej wycieczki” pułkownika ma być 
jego nadwątlone zdrowie. w rzeczywi- 
stości zaś idzie o baezne śledzenie zbie- 
gów rosyjskich i wspólną akcyę Rosyi 
4 Franvyą przeciw nibilistom. a 

Zarazem zakazano powołanym DA ĆWI- 
czenia podoficerom reserwy w Berlinie 
maltretować żołnierzy; mie wolno ich 
bić i ostro zabroniono najdrobniejszych 
wybryków. Podoficerowie podczas ćwi- 
czeń mają stać zawsze o kilka kroków 
od żołnierzy. 

Zamach na Crispiego wielee mu 
posłużył. Nagle uczuto, ile w dzisiej- 
szym opłakanym stanie Włoch zależy 
na tym jednym mężu, Plany finan- 
sowe rządu przechodzą po kolei w Izbie 
posłów. Posłowie, którzy przybyli świeżo 
„ prowincji, twierdzą, że ludność domu- 
ga się stanowczo szybkiego tj. jeszcze przed 
foryaimi letniemi załatwienia sprawy finan- 
sowej. Opożycya ofiarowuje rządowi ro- 
zejm pod warunkiem, aby zrzekł się 20 
procentowego podatku od renty a nato- 
miast podwyższył podatek od ruchomości 
na 16 pre 

Rząd włoski zawiesił na ten roi wy- 
bory do Rad miejskich i prowineyonal- 
nych, z wyjątkiem Medyolanu — ale 
próba ta się nie udala. Na 46.000 wy. 
boreów stanęło do wyboru 18,000, tj. 
znacznie więcej niż dawnemi Czasy. 
Przez lat siedm medyolańska Rada miej- 
ska skłudalu się ze zwolenników rządo- 
wych, tj. liberałów. Obeenie wybrany 
został tylko jeden liberał. trzech klery- 
kułów, a Zresztą šami kandydaci repu- 
tlikańsko-radykalni. 

ZSerbii zapowiadają blizkie po- 
godzenie się Ristieza z dworem, tj. głó- 
wnie z Milanem. Z przyjazdem króla 
Aleksandra do Konstantynopola, wróci 
tam ambasador uustryacki, br. Calice, 
z urlopu, aby podczas pobytu króla być 
nk miejscu. 
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Z Wystawy. 


(Z placu wystawy.) 


Jak wystawa w nejszerszych naszych 
kołach jest popularną najlepszy dowód 
mieliśmy wczoraj. W szeregu dni sło- 
inych nastąpiła mała przerwa, niebo od- 
darzyło nas względną pogodą, a korzy 
stając Z tego mieszkańcy Lwowa cał mi 
tłumami Spieszyli oglądać wystawę. I 
widać było, jak wszystkie sfery żywią 
dla wystawy jednakie « gorące zaintere- 
sowanie 1 gdy mówimy, że cały Lwów 
obeenym był wczoraj na wystawie, wy- 
rażenie to trzeba brać w dosłownem 
znaczeniu, bo ani arystokracya nasza, 
ani klasy średnie, ani klasy rzemieślni- 
cze i robotnicze nie zaniechały skorzy 
stać z pogody 1 pójść oglądać wielkie 
nasze dzieło. Na placa wystawowym po- 
śród tłumów naszej publiczności widzieć 
można było bardzo wiele obeych; zjazd 
gości już się rozpoczyna. 

Ruch na wystawie był wczoraj ol 
brzymim, główną uleją płynęły bezustau 
nie fale ludzi, wszystkie pawilony aż do 
chwali zamknięcia ustawicznie były prze 
pełnione. Wieczorem publiezność zajęła 
wszystkie restaurucye i cukiernie, nawet 
teatr wystawowy był dość licznie zupeł- 
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Oczy jego tylko, podnoszą: się wzdłuż 
wysmiukłej, jak trzcina giętkiej postaci, 
spoczęły na ustach słodyczą tehuących, 
rozumnych, powagą nacechowanych Źre- 
nicach Stefanii, i o dziwo, dziś wy- 
dała mu się powabna, pociągającą na- 
wet. 

— Pani Żelska objaśniła mnie, Że... 
ŻE... 

— Że wiem, jaką jgraszką bylam 
w ręku pana — uzupełniła spokojnie. — 
Tak, niestety, wiem wszystko ; nieste- 
ty, nie ze względu ua pana — doda- 
ła żywiej — lecz ze względu na moją 
matkę, À "M 

Główka jej przez chwilę na piersi 
opadła. Morecki milezał. 

— Stosunek córki do matki — cią- 
gnęła z mocą po chwili milezenia — nie 
pozwala, abym w sprawie tej sąd wy- 
głaszała. Niech własne sumienie wyda 
z czasem wyrok na pana. Może zbudzo- 
ne kiedyś poczucie honoru, da panu po- 
znać całą nikczemność dzisiejszego postę: 
powania. 

— Pani! — wybiegło grcźnie na usta 
mężczyzny. 


uiony, a wszystkie małe przedsiębior- 
stwa, jak automatyczne wagi, fotografie 
i tem podobne zabawy cieszyły się liczną 
klientelą. Gros publiczności przechadzało 
się, słuchając mvzyki i oczekując na fon- 
tanę świetlną. 

Ta jednak nie mogła być w ruch 
puszezoną, gdyż ostatecznie jeszcze go- 
tową nie jest. Niemiłym czynnikiem na 
wystawie, był ciężki, duszący dym, wy- 
dobywający się z kominów motorów pä- 
rowych, ciążący nad placem wystawy. 
Do późnej mimo to mocy publiczność 
pozostawała na wystawie, jakby” się nie 
spodziewała rychło drugiego dnia pogo- 
dnego. 


(Uczta dla włościan). 


Uczta, dana przez ke. Sapiehę na 
cześć włościan wystawców była prawdzi- 
wie podniosła, Już w południe plac wy- 
stawy roił się od barwnych grup Rusi- 
nów, Fucułów, Mazurów i Krakowian, 
w barwne odświętne szaty przybranych. 
Znaczna gromada włościan, zwłaszcza 
4 zachodnich stron kraju, zgarnęła się 
koło lirnika pod figurą, a włościanki 
ruskie otoczyły cerkiew jak w niedzielę. 
Nigdy plac wystawy od zachodu tak 
pięknie nie wygiądał. Około godz. 1. w 
południe zgromadziji się włościanie w 
restauracyi p. Baczyńskiego; naturalnie 
bez „prynuki* się nie obeszło, trzeba 
ich było spraszać. Przy pięciu stołach 
zasiedli poważnie goście, między nimi 
kilka kobiet i Niemców kolonistów. 
Z uderzeniem godziny 1. nadeszli oboje 
księstwo, Z najszezerszem uszanowaniem, 
serdecznie witani, sprawozdawcy dzien- 
ników objęli rolę wieegospodarzy przy 
stołach. Podano wyborną starkę, potem 
przyrządzoną po pańsku studzonkę, na- 
stępnie pieczeń wołową z młodą kapustą, 
jadła było więcej niż podostatkiem. do 
tego piwa pilznieńskiego do woli. Wre- 
szcie nalano kieliszki wina, i ks, Sapie- 


ha, otoczony tłumem włościan, prze- 
mówił: 
„Kochani bracia włościauie| Prosi- 


łem was tutaj, abyście ze mną kieliszek 
wina wypili, — ale przedewszystkiem, 
abyście przyjechawszy na wystawę, Zro- 
zumieli, jakie ina wystawa znaczenie. 
Zdaje mi się też, że rozumiecie i poj- 
miecie, iż tu nie o zabawę chodzi, ale 
jest to rzecz poważna, która może sta- 
nowić o niejednego Z was przyszłym 
majątku, bycie materyalnym. 

„Dlatego proszę was usilnie w imie- 
niu Towarzystwa, które się chowem by 
dła gorąto zajmuje (po rusku) — a wy 
gazdy zmnajet3, szczo pany tam do 
was jizdiat i rozdajut buhaji — przy- 
patrzcie się tym okazom, które będą 
premiowane, rozmówcie się z właście e 
lami, wypytajcie, dlaczego premie do- 
stali, i głoście potem po kraju, że każdy 
może do takiego pięknego bydła dojść, 
byle chciał z uami wspólnie pracować. 
Proszę was jeszcze: zastanówcie się nad 
tą rzeczą i poświęćcie jej wasze stara- 
nia! Jeszeze raz dziękuję wam, żeście 
przybyli, i wzuoszę ten kielich w wasze 
ręce: Niech żyją włościanie, nasi kole- 
dzy rolnicy l“ 

Z nabożną iście ateucyą i zrozumie- 
niem wysłuchali gospodarze mowy księ- 
cia, i w końcu raz po raz z zapałem 
wołali: „Niech żyje książę!“ — Gospo- 
darz Chwastek z Krowodrzy (pod Kra- 
kowem) wyniósł księcia na ramiona, ale 
książę wyprosił się od obnoszenia. Tym 
czasem gospodarze Rusini hucznie a do- 
skonale wznosili Mnoheja lita I 

Od zebranych przemówił po rusku 
Ohjnyk, wójt z Kamiennej (w Nadwór- 
uiańskiem), która tak wybornie spisała 
się na wystawie bydła — postać pra- 
wdziwie imponująca. Podziękowawszy 
księciu, że się tak gorliwie włościanami 


Zmierzyła go wzrokiem dumnym, a 
w poczuciu niewinności swej, tak sil- 
nym, iż zawstydzony, czoło purpurą 
gniewu oblane, w pokorze przed nią 
pochylił. 

— Nie łagodzę moich wyrazów — 
powtórzyła. — Może zbudzone z czasem 
poczucie honoru, którego widocznie nie 
posiadasz dzisiaj, da panu poznać całą 
nikczemność podobnego postępowania, 
cały rozmiar krzywdy, wyrządzonej za- 
równo mnie, jak człowiekowi, który ci 
z zaufaniem dom swój otworzył. 

— Wierzaj pani — przerwał głucho 
— Że za przewinienie me, w tej chwili 
Srogą znoszę już pokutę; cofnąłbym chę- 
tnie przeszłość całą, aby nie być zmu- 
szonym zZ ust przyszłej mej żony podo- 
bnych słuchać wyrzutów. 

— A więc cofnij ją pan! — zawo- 
łała, obie błagalnie wyciągajac dłonie — 
Na naprawę złego i skruszenie upodla- 
jących kajdanów, nigdy nie zapóźno. 

Było to echo własnych jego, niesfor- 
mułowanych pragnień, lecz może dla- 
tego właśnie podniósł ze zdumieniem 
wzrok ku tej, która tak Śmiały rzucała 


zajmuje, dodał: Daj Boże, szezoby jak 
najbilsze takich paniw buło, a chłopy 
aby dobre sia mały, Jeszcze raz diaku- 
jemo, i daj Boże, Jasnomu Panu Mno- 
haja lita!“ Znowu odezwało się grom- 
kie „Niech żyje książę!“ i znowu rozle- 
gły się choralnie „Mnohaja lita!* na 
cześć księcia, księżny i domu książęce- 
go. Rzucano się do księstwa od wszyst- 
kich stołów po kolei, całowano po rę- 
kach, świskano za kolana. Przemówił je- 
szcze jeden Mazur, ale trudno było go 
dosłyszeć. Wreszcie przedstawiono księ- 
ciu najmłodszego wystawcę, dwunasto 
letniego Semeniuka z Turki pod Koło- 
myją. 

Książę wresz'ie był zniewolony uchy- 
lić się od nieustannych owacyj i goście 
Paparangi nast'oju ducha się roze- 
szli. 

Dzisiaj o godz. 10 rano poprowadzi 
książę włościan na panoramę. 


Uroczystość premiowania. 


Uroczystość premiowania zarodowego 
bydła zagaił wczoraj w niedzielę na wy- 
stawie o godz. 4 popołuaniu prezes ko 
mitetu wystawy ks. Adam Sapieha. Dla 
komitetu, rozdającego nagrody ustawiono 
niewielką trybunę, na której usiedli pp. 
ks. Sapieha, Gorayski, radca Struszkie- 
wiez i urzędnicy wystawy, w otoczeniu 
wielu wybitpych wystawców, posłów, 
przedstawicieli prasy i licznej bardzo pu- 
bliczności. Przed trybuną ogrodzono dość 
duży plac, ma który włościanie powypę- 
dzali nagrodzone okazy bydła. 

Ks. Sapieha zaznaczył w swem prze- 
mówieniu, że od r.1877 nie było w kra- 
ju wystawy bydła. Obecna przeszła 
wszelkie oczekiwania. Książę wyraził swą 
radość, że jedne z pierwszych nagród o- 
trzymali włościanie, którzy snać do wy- 
sokiego stopnia rozwinęli u siebie hodo- 
wlę bydła. Mowca przywiązuje do tego 
faktu duże moralne znaczenie, 

Z kolei nastąpiło premiowanie nagród, 
in natura wręczono eżtery, mianowicie : 
nagrodę ks. Sapiehy (puher srebrny, mi- 
sternej roboty) p. Czeczowi; nagrodę m. 
Lwowa (srebrnego byka) p. Obertyńskie- 
mu ża bydło rasy Szwye; nagrodę Tow. 
gospodarskiego (róg srebruy) p. Śmia- 
łowskiemu ze Stojanie; wreszcie byka 
srebrnego na postumencie p. Hulimce z 
Mycowa. 

Następnie wywoływano bydło tych 
wystawców, którzy otrzymali dyplomy 
honorowe za kolekcye bydła, mianowicie 
w pierwszym rzędzie wystawców bydła 
czystej krwi simentalskiej, dalej półkrwi 
simentalskiej, holendrów, oldenburgów, 
wreszcie włościan, którym książę-prezes 
wręczał srebrne korony w ozdobnych wo- 
reczkach. 

M.ło było patrzeć na rozpromienione 
twarze wystawćów w siermięgach, któ- 
rzy oprowadzejąc swe okazy wznieśli 
gromadnie „Mnohaja lita.“ 

Po wręczen'u jeszcze nagród pienię- 
żnych trzem włościanom  Pietrzkiewi- 
czom i Bukowi z konkursu mleczności 
krów, oznajmił ks. Sapieha, że p. br. 
Doblhoff przeznaczył 40 koron im. Tow. 
uustryackiego mleczarnianego wystawcy 
krowy nr. 1646, którą to nagrodę otrzy 
mał Maciej Krawczyk. 

Włościanin Chwastek z krakowskiego 
podziękował w niewyszukanych , pełnych 
serdeczności słowach ks. Sspieże za pod- 
jęte trudy, poczem  zaśpiewano chórem 
„Mnohaja lita.“ i 

Książę, dziękując włościanom, oznaj- 
mił, że dziś w poniedziałek przybędzie 
na wystawę, aby csobiście zaprowadzić 
ich na panoramę. Słowami księcia „Ju- 
tro pójdziemy razem oglądać Kościuszkę* 
zakończył się akt premiowania. 

Dyplomy i medale rozdane będą wy- 
stawcom dopiero za kilka tygodni. 


mu rozkaz, Źrenice ich mierzyły się czas 
jakiś Gdyb Stefania posiadała zmysło- 
wą, w oczy bijącą piękueść swej matki, 
Morecki uległby jej z pewnością, jakkol- 
wiek jednak przyznawał w duszy, iż 
brzydota jej dziwnie wyszlachetniała, 
że zniknęła, niemniej subtelny wdzięk 
i czar niewinności, bijący od postaci 
dziewczęcia, zbyt był delikatnym, zbyt 
nieujętym, aby na nerwy podziałać. 

Stefcia spostrzegła to i z westchnie- 
niem opuściła rzęsy. 

— Przepraszam pana — wyrzekła 
chłodno — to właściwie nie należało 
do naszej rozmowy. Przejdźmy do in- 
teresu. 

— Słucham panią. 

— Matka moja uprzedziła mnie, iż 
ze względu na świat, na opinię jej i 
spokój mego przybranego ojca, życzy 
sobie, aby związek nasz doszedł do 
skutku. 

= Jest to i mojem najgorętszem 
pragnieniem, 

— Bpełniając wolę państwa, co do 
której porozumieliście się zapewne — 
rzuciła z mimowolnym 


sarkazmem — |kradzką w ten sposób? 


(Konkurs pługów). 


Pierwszą nagrodę otrzymał włościa- 
nin Maciej Marcinek z Mogiły, miano- 
wieie medal srebrny i 60 koron w zło- 
cie. Druga nagroda dostała się p. Fara- 
nowskiemu, trzecia zaś p. Dornwaldowi, 
fabrykantowi narzędzi rolniczych z Prze- 
myśla. 


(Konkurs mieczności). 


Próba rozpoczęta została 2i. b. m. 
od udoju wieczornego z d. 22. zebrano 
mleko od udoju rannego i południowe- 
go, przyczem członkowie jury kontrolo- 
waji dokładnie dojenie, oznaczając ró- 
wnocześnie ilość i wagę mleka. Krów 
zgłoszono do konkursu 28, z tego 3 
włościańskie a dodatkowo dnia 22. je- 
szcze 5 krów włościańskich, Na pod- 
stawie ścisłego badania i orzeczenia 
Jury otrzymali nagrody: Dyplom hono- 
rowy państwowy Józef Wiktor, właci- 
ciel dóbr Czudec. Dyplom honorowy dy- 
rekcyi wystawy Stefan Irsay z Lipnik. 
Dyplom honorowy Tow. gosp. Józef Wi- 
ktor z Czudca. Złoty medul dyrekcyi 
wystawy Stefau Irsay ź Lipnik. Medale 
srebrne dyrekcyl wystawy: Józef Wi-' 
ktor z Czudca i Kazimierz Wikt'r z 
Zarszyna. Medale srebrne gal. Tow. go- 
spodarskiego: hr. Stefan Zamoyski z 
Wysocka i Stefan Irsay z Lipnik. Me- 
dale bronzowe dyrekcyi wystawy: Ste- 
fan Irsay (38 medale), hr. Roman Po- 
tocki z Łańcuta. Listy pochwalne: hr. 
Stefan Zamoyski z Wysucka, Jau Pay- 
gert z dtreptowa. Kazimierz Wiktor z 
Żarszyna, Józef Kelerman z Kańczugi. 


Za krowy włościalskie przyznała jury 
nagrody: List pochwalny i 40 koron od 
austr. centr. Towarzystwa dla gospodar- 
stwa mlecznego: Mateuszowi Krawczuk 
z Jodłownika. List pochwalny i 30 koron 
od gal. Towarzystwa gosp. Stan. Chwa- 
stek. List pochwalny i 80 koron od gal. 
Tow. gosp. Wojciechowi Bator z Abra- 
mowie pow. limanowskiego. 

Nadto przyznano następującym wło- 
ścianom celem zachęty do dalszej pracy 
i w uznaniu dotychczasowych zabiegów 
nagrody pieniężne ze strony gal. Tow. 
gospodarskiego: Mikołajowi Piełukiewi- 
czowi z Długiego 30 koron, Franeiszko- 
wi Piełukiewiczowi z Długiego 20 ko 
ron, Wojciechowi Piełukiewiczowi z Dlu- 
giego 10 koron; Szymonowi Piełukiewi- 
czowi z Zarszyna 10 koron, Jakubowi 
Buczkowi 4 Dłngiego 10 koron. 


(Zjazd mleczarzy.) 


Członkowie austr. Tow. mleczarskiego, 
które dziś rozpoczyna swe obrady na 
placu wystawy, pzybyli już wezoraj do 
Lwowa i zwiedzali naszą wystawę. 

Jeden z wybitnych członków baron 
Doblhoff wyrażał się bardzo pochlebnie 
o konkursie mleczności. 

Docent wyższej szkoły rolniczej w 
Dublanach p. Malzburg wygłosi na dzi- 
siejszem zebraniu mleczowy odczyt na 
temat: „O ważności centryfugi w mle- 
czarstwie*. 


Wyścigi konne 
w Krakowie. 
(Korespondencya Gazety Narodowej) 


Kraków d. 24 czerwca. 

Ulewne deszcze tegoroczne ogro- 
mnie dały się we znaki biegunom bio- 
rącym udział w gonitwach na torach 
galicyjskich, czyniąc z terenów wyści- 
gowych pewnego rodzaju murawy blot- 
niste. Po gwałtownej burzy wczoraj- 
szej, pełnej dżdżu i grzmotów zawitał 
pierwszy od dłuższego czasu dzień po- 
godny, słoneczny, nie mógł jednak osu- 


mam prawo, jak sądzę, postawić w za- 
mian pewne warunki, 

— Słucham pani. 

— Zmuszona koniecznością, zgad.am 
się pod naciskiem jej i przez wzgląd je- 
dynie na ów marny, bo na pozorach 
oparty honor domu i nazwiska, aby ślub 
nasz odbył się w dniu, który państwo 
za dogodny uznacie, 

— Zbyt srogo mnie pani karzesz. 

Wzgarda paląca, z jaką zmierzyła go 
oczyma, powstrzymała mu dalsze słowa 
na ustach. 

— W zamian jednak żądam — cią- 
gnęła dalej — abyś pan poręczył sło- 
wem, iż nie spotkam żadnych przeszkód, 
gdy zecheę natychmiast po ślubie do 
zacisza klasztornego powrócić. 

— (o? 

— Tak, to nieodwofalny warunek i 
niezachwiane me postahowienie. Życie 
złamane, pragnę zdala spędzić od świata; 
inaczej, czyż sądzisz pany iż zgodziłaubym 
się na tę świętokradzką krzywdę dozgon- 
nej przysięgi? 

— Czyż będzie 


ona į mniej święto- 


rzekł wresz- 


m > J 


3 
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szyć toru. Publiczności tutejszej {s 
ło się nie wiele, zresztą we 
okazuje ona większego zaintórów 
międzynarodowym wyścigom, 
wie urządzany m. sA 

W biegu pierwszym 0 nagrod 
kusa 2400 koron z metą 1600 m. 
rytami były Märchen Zd. Kia 
i Lindenberg Rothschilda, zawi 
dnak nadzieje w nich pokład 
pując palmę pierwszeństwa Mm 
Uechtritz'a. Drugim dobrym byi 
nie Dundee p. Festeticsa, a WW 
znany z toru lwowskiego Marzak. | 
tałizator wypłacał 31 zł. za 5. 

Nagroda Rudawy 2400 korów_ 
metę 1800 m. dostała się naszem < 
pidle, który formalnie lekce _ 
bie przeciwników swoich Satanelię 
Józefa Potockiego i Gruzian-Pm 
p. Krzysztofowicza w kanterze i 
biegł obok słupa, znaczącego M 
Drugą była Satanella, koń okazałej: 
dowy, rosły, silniejszy może nawal 
swego przeciwnika, ale bezwarue 
mniej hyży od niego. Totalizato 
cił 10: 19. 

Bieg trzeci o nagrodę dyro 
10.000 koron z metą 1.100 m. był zie” 
spodzianką, jeśli w ogóle na wyścigi 
o niespodziankach mówićby możęć 4% 
najsilniejszy koń bowiem nie może” 
pewnym zwycięstwa wobec tego, 
chyżość, która o zwycięstwie sta 
nie od samej siły tylko rumaka z 
Otóż niespodziankę w tym biega. 
bliczności sprawiła Tussle p. Zdz. £ 
sky'ego, bijąc z łatwością o dwie dM 
gości ogólnego faworyta Blue - Roe 
Barberrę, a zostawiając bez mie 
Lore-Fuller. Totalizator płacił za 10 s 
101 zł. 

Nagrodę rządową w biegu cz 
tym z metą 1.600 m. zabrała, co £Ń 
szłą przewidzieć nie było trudno, Dag 
róschen p. Festeticsa, bijąc o dwie dii 
gości Detective. Trzecim „był © 
który dwukrotnie spowodował start $ 
szywy, a osiatnim Mindenes. Totalime 
tor 10:52 zł. s 

Do biegu sprzedażnego z metą 16% 
metrów o nagrodę 2400 koron stanęli 
konie następujące: Drawn-can-sir J 
Fiirstenberga, Couleur p. Zdz. Kimi 
sky'ego, Murtchen p. Postruskiego, Ote 
ro p. Schindlera. Smok Tarnowskiegł 
i Sofie Colt p. Uechritza. Ostatnia 
Couleur cieszyły się sympatyą publ 
czności, ale los za to sprzyjał Oterq, 
pozwalając jej wziąć nawet Smoka 6 
długość konia. Trzecią była Sofie o 
długości za drugim. Z biegu tege 
wnioskować by należało, że konie na- 
sze mogą bez obawy mierzyć się m 
końmi, które na innych torach starają 
się pozyskać europejską sławę. Totali- 
zator 10:52 zł. $ 

W biegu szóstym z nagrodą Wisł: 
2.000 z. śe) 2.4000 m. Velocipedi 
p. Auersperga sam jeden stanął do star- 
tu, uwolniono go jednak od czczej for- _ 
malności przebiegania solo po torze 
wyścigowym. 4 

Bieg siódmy z przeszkodami, meta 
4.000 m. a nagroda 2.200 zł. przyniósł 
klęskę dwukrotnemu zwycięscy na to- 
rze lwowskim Prezentowi, pobił go bo- 
wiem nietylko Roy p. Paara, alei Ischl, 
który był drugim, wyprzedził go o kil- 
RP SARE długości. Tot. płacił za IQ 
24 zł. 
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KRONIKA. 


Lwów dnia 25. czerwca. 


Zapiski osobiste. Minister handla hr. 
Wurmbrand przybędzie do Krakowa 27. bm. ~ 
a następnie odwidzi wystawę lwowską. 


cie. — Chyba że chcesz paui ośmieszyć 
mnie rozmyślnie. 

— Nie, pragnę tylko ostatnią tą ofiarą 
okupić spokój mego ojea i pozory, choćby 
honoru dla matki. 

Głos jej się złamał i w bolesnem roz= 
chwiał łkaniu. 

— Aja? — podjął Morecki głucho. 

Milczała, patrząc nań z żalem głębo- 
kim, na dnie którego tlała iskra, siłą — 
woli iłumionego uczucia. 

— Ja mam to śmiesznością przypła- 
cić? — ciągnął gniewnie. A 

Dotknięta do żywego, wyprostowała 
się z godnością. 

— Racz pan wierzyć, iż nie mam 
pretensyi żadnego na Życie jego wywie- 
rać wpływu. Nie myślę ani go uszlache- 
tniać, ani ośmieszać... Wrócę poprostu 
do ciszy klasztornej, świat zaś zarzu- 
ciwszy mi ekseentryczność i dziwactwo, 
zapomni o tem wkrótce. Tyle się prze- < 
cież niedobranych spotyka małżeństw. 
Obmówią mnie może, lecz imię mej mat- 
ki pozostanie nietkniętem, a spokój do- 
mu tego, niezakłóconym, o to jedyniemi ` 
chodzi. (C. -d, n.) 
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Midi wycieczki sztabu generalneg 
gk; po obandażowaniu tejże, 
Kink, wyjechał z Brzeżan 

ednia. 
ao  Todróż do Monasterzysk. 
rolnictwa hr Falken 
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W Minister wystawę 


„wojny Krieghammer, któ- 
i konia w sobotę, 


5 zła- 
której 


mgit dakona? lekarz pułkowy obrony 


z po- 


Sztab genersinv udał 


hayn 


j o godz. 9 m. 40 wieczorem 
do Lwowa. Dziś o godz. 8 


bydła, 


dwigi. Podania © .osić należy do 22. lipca, 

Zmajda. Dziewczynkę czteroletnią, błą- 
kającą się bez dozoru po placu Maryackim, 
ubraną w czerwoną sukienkę, przepasaną 
czarnym paskiem, w czerwone pończoszki i brą- 
zowe trzewiki, przyprowadził na inspekcyę 
policyjną żołnierz policyjny. Dziecię oddano 
do komisaryatu dzielnicy II. 

Zapiski policyjna. Skradziono p. Emi- 
lii P., zamieszkałej przy ul. Kopernika l. 
17. z zamknięgo pokoju dwa złote garnitu- 
ry, składające się z broszki i kólczyków z 
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dikta. Tylko buchmacher Silberer uniknął| wystawie o godz. 7 wieczorem, bilety są do 


egzekucyi, gdyż zastrzegając sobie prawo 
wniesienia rekursu, złożył w kasie podatko- 
wej 48.000 zł. Zagrabione u tamtych buch- 
macherów sumy nie wystarczały jednak na 
pokrycie wszystkich podatków. Od Millera 
bowiem  żądała  administracya podatków 
100.000 zł., od Walpolego 80.000 zł., od 
Silberera 48.000 zł, od Lakenbachera i 
Benedikta po 30.000 zł., a to tytułem po- 
datków zarobkowych i dochodowych za czas 
od 1884 do 1898 i kary za niezgłoszenie 


nabycia w księgarni Jakubowskiego i Za- 


durowicza, 


= dnie: 
Lwów we wszystkich porach roku 
i przy wszystkich okazyach ma swoją 
specyalną i odrębną cechę. I tak jeżeli 
ciepło a mieszkańcy wykupują z za- 
kładów zastawniczych futra oznaczą to 


| K_a a = 


Ostatnie wiadomości. 


W Izbie włoskiej po uchwaleniu pod- 
wyższenia ceny soli, przyszedł w sobotę 
na porządek dzienny wniosek 20 pret. 
podatku rentowego. Dep. Imbriani wniósł 
interpelacyę do ministra wojny co do 
majora Tassoni, któremu za szczególne 
zasługi w Sycylii (około uspokojenia lu- 
dności) nadano order. Minister odpowia- 


dk 


mnika swego ojca księcia Amadeusza 
Aosty, wystawionego na polu bitwy 
pod Custozzą. Przybyłych powitały 
władze cywilne i wojskowe. dalej au- 
stryacki wojskowy attache pułkownik 
Pott i liczne tłumy publiczności. 

W obecności prefektów i syndykatu 
miasta odprawiono w Solferino i San 
Martino uroczyste nabożańastwa żało- 
bne za wojowników, poległych w pa- 


A m0 na walne zebranie |turkusami i z rubinami. — Za natrętne że- | swego zarobkowani do opodatkowania, Wszy- | zim , jeżeli zimno a cavalleria urbana A A Ę „|mietnych bi WN. | 
Falemarskiego, które odbędzie | branie na ul. Syktuskiej aresztowano An-|stkie instancye skarbowe, do któcych buch- WE w białych cylindrach, kalen- E cam A nie należy N M o twach pod temi miejsco 
ttowej. Na godz. zamó |drzeja Bodnara. — Znaleziono w ogrodziejmacherowie się zwracali, odrzuciły ich re- | darz wskazuje wówczas lato, jeżeli na Ws wl - Wielce T SAI ERC ka" 
a Gerarda, które daje p.| miejskim złotą bransoletę, którą zdeponowa- | kursy. Wobec tego pomienieni buchmache- łycząkowie utopi się kto w kałuży |njie mo | Sid Pisk i: 
| sé wystawców bydła. Jutro |no w policyi. — Na placu Strzeleckim skra- |rowie z wyjątkiem Benedikta, udali się do |możesz być pewnym, że jest jesień, RE | SPEED JP : = 
Hasier pawilon dyrekcyi domen | dziono z woza płaszcz sieraczkowy wartości | Trybunału administracyjnego we Wiedniu, | jeżeli na ratuszu powiewa „fana“, zna- nigdy nie Ani ke a A 0, że on e MWadesłas: 2 
dwa owych, a po śniadaniu u ks.|16 zł, — Zgubiono na ul. św. Zofii czarny | który również odrzucił zażalenie buchma mionuje to wielks uroczystość, a jeżeli nietykalności | ARP 0 y i Ea re A 
sgłedzie na kilka godzin do Du- jedwabny parasol wartości 6 zł. — Doroż | cherów. zaś w dniu którym (jak właśnie wczo- | Tzbie solom "m 1 s Aiko. BA e yke Bsa NO ndrowi-da), 
E 10 m. 45 wieczorem opuści | karz l. 186 zajechał dyszlem powozu w okno „Ostrzega się przed złodziejami”. |raj się działo) nie dostanie w mieście |vy tym wypadku P dzi l k pi aCeee A 
sze miasto, udając się z po- | parterowego pomieszkania przy ul. Rzeźniekiej |Do pewnej pani czekającej na pociąg NA|ąni na lekarstwo flakra, jest to miarą, | to K rodzaju zai P SP zd a í 
nia. l. 8 tak silnie, że wysadził okno wraz z|dworeu kolei północnej w Wiedniu przystą-|iġ dobrze idzie na wystawie. : Lo kach AN ow uważa mowca D A GONKA 
© przyjęcie. W przejeździe |ramą, — Aresztowano kilka zanadto weso- | pił jakiś porządnie ubrany mężczyna, ostrze- I rzeczywiście dobrze się powiodło. JE p nią. eve : 


i Tonnera 


f 


witała osobna deputacya 
8 jeszcze 
r. Tonnera witali radośnie 
wie. 


3 nów, stacyonowany obec 


11 


= e. e Ą 
dym był na niej, sam wódz i 
= pòd Cnstozzy, arcyksiąże Alb 


sę niego także arec. Leopold Salvator|na biurku odbicie podobne do pisma listu| wie* krotochwila ze śpiewami w 5 aktach dy nadobnej panny Elli, a high-life z wdrożone zostało dochodzenie karne o ||Krakowa 3:00] 1046 5% | LL 8 — 
© jeneralicyi. Do uświetnienia obchodu | anonimowego, jaki sam niedawno otrzymał. | Szobera, Jutro we wtorek w teatrze letnim | właściwą sobie nonszalansyą pozwalał | zbrodnię zdrady państwa, którego Kr iz ery ti am dr wS “NSE 
poł nie mało przyczyniła się dzielna | Po bliższem oglądnięciu bibuły, - „da pElirt* komedya w 4 aktach | się obdzierać mistrzowi frykasów z nad | dzpuścić się miał w więzieniu nen- Daśroicki 6a 651] — |ic5i| 331 1106) — 
50 pułku piechoty z kapelmistrzem |tano na niej nazwisko jednej z osób z ary Michała Bałuckiego. Pierwszy występ pani | Sekwany, panu Gerardowi. stadzkiom Stryja — | — (1026) 344) — | 746 
Soakiem zaproszona telegraficznie ze |stokracyi, która onegdaj również anonim | Natalii Sienniekiej po powrocie z występów A propos Gerarda, pokazywał mi i s ka hę Bełzea — | 956] 526 — | — 
= do Brzeżan. otrzymała, poczęto starannie rzecz śledzić i| gościnnych w Warszawie. pewien dobrze urodzony a niezamożny Paryż d. 25 czerwca. powie R R 4. | bm |” 
k2 ieo biazgl wystawowe. Wskutek wo- | przez odnalezienie bibuły podobnem pismem 2 Popis uczniów i uczenie koncesyono- | młodzieniec rachunek z tego etablisse Temps donosi, że niemiecki paro- ER PE y| — a | 4:18] — | = 4 
swierającej wiele wapna i innych skła- | drukęwagem zamazanej, wpadnięto na po-jwanej szkoły śpiewu p. Pauliny Stróżeckiej | merż¿, w którem za kawałek wołowiny, | wiec „Wilhelm“ był tym statkiem, któ- Pravek dD 
5% mineralnych — kotły parowe nie|dejrzenie, że sprawcą owych anonimów jestji klasy-deklamacy: p. Kitsrhmana odbył | pół butelki wina, czarną kawę, cygaro ry zatopił „Obock“. pi. y Ł 
È- Dależycie funkeyonować. Kocioł parowy | Kotze, cieszący się zaufaniem kół dwor-j się wczoraj o godz. 3 pp poł. w sali Froh- i pour boir dla garsona zapłacił 26 fi. 3 Rzym d. 25 = Krakowa 3:08] 6:01] 615 | 936 93) — 
Pani wzorowej stał się chwilowo do skich. Na wyższy rozkaz cesarza bezawło- |sinu. W licznym szeregu popisujących się |50 et. Piękny ten młodzieniec, zjadłszy w | y . czerwca.  ||podwołow. | 2:48 10%| y%% ca | — 
De niezdolnym, z powodu, ż» na rurkach | cznie go uwięziono — dalsze dochodzenie | wyróżnić należy: p, Tarnawskiego za odśpie- |to wszystko (oprócz garsona), wyszedł edle Tribune rozeszła 919 WEZOLJ poig Fodzum | 2:34 98] 921 To zu| L 
gtonych utworzył się osad, grubości 8 |atoli nie wykryło jego winy i Kotze, jakjwanie wiele rokującym basem „Kozaka“ |ztamtąd w tem przekonaniu, iż speł- pogłoska, że minister wojny z powodu Sa Koci Sin 923) 238] 1246 
Celem oczyszczenia kotła wstrzymano telegrafują z Berlina, został z więzienia | Moniuszki i „ Wędrowca* Szuberta, pannę | nił czyn stawiający go zarazem wyso- | zajścia w Izbie oddał portfel do dyspo- Belzea EE TERN == Ea 
Misg s dni ruch w kopalniach. Dowiadu- | wypuszczony, a anonimowe listy dalej koła Zakrzewską władającą miłym, acz niewyro- |ko w opinii publicznej, jak też nie-|zycyi ministra-prezydenta, aby zacho- Brzuchowie | — | —| 837) —| —| — 
„się, że komitet zarządzający podjął | towarzyskie prześladują. bionym jeszcze soprauem, oraz wiele zapo- | mniej w pozycyi socyalnej. 
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Woła celem urządzenia aparatu oczy 
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cznej kolonii  rymanowskiej 
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wnych i obrazków, stosownych 


witano bardzo serdecznie po- 
w dniu 21. bm. 
honorowego obywatela miasta 


z dr. 


na czele, z ktorym dr. Rieger 
w kromieryskim parla- 


dawni 


jeę bitwy pod Custozzą (24. 
BOG} obchodzi uroczyście co roku 


nie A. 


©, który w bitwie tej odznaczył 
atakiem na nieprzyjaciela, U 
 legoroczna była tem wspanialszą, 


zwy- 
recht, 


82¢28- 


JOględziny lekarskie kandydatek do 


dbędą 


dziś w poniedziałek o godz. © wieczo- 


Przeszkody rucha na przestrze- 


Fa miejska we Lwowie ogłasza niniej- 
konkurs na posadę rzeczywistego na- 

myciela religii rz. kat. z płacą roczną 900 
4, 14 100/, dodatkiem na mieszkanie dla 
ipskoły wydziałowej żeńskiej im. król. Ja- 


SBE" 


NEK AZS 


łych i głośnych indywiduów za awantury 
uliezne. 

Anonimy o»zcezercze.  Doniesliśmy 
onegdaj o aresztowaniu w Berlinie mistrza 
ceremonii Kotza pod zarzutem  rozsyłania 
do osób najwyżej postawionych listów ano- 
nimowych zawierających rozmaite oszezer- 
stwa, a przedewszystkiem zwracających uwa- 
gę, że ich Żony niezbyt dochowują im wier- 
ności małźeńskiej. Osoby mające bliższą sty- 
czność z dworem berlińskim były niemal 
przez rok cały zarzucane podobnemi anoni- 
mami a sprawcę tychże odkryć nie było 
sposobu. Onegdaj w kasynie szlacheckini na 
placu paryskim, przypadkowo spostrzegł je- 
den z członków kasyna, na bibule leżącej 


Buchmacher przed trybunałem 
administracyjnym. Na torze wiedeńskim 
we wrześniu zeszłego roku, wielkie wraże- 
nie sprawiło aresztowanie podczas wyścigów 
dwóch buchiuacherów. Uresztowano miano- 
wicie Millera i znanego z Krakowa Walpo 
le. Na inspekcyi policyjnej wręczono im 


Millerowi 5800 zł., a Walpołemu 6425 zł. 
Na drugi dzień nadto dokonano egzekucyi 
w icn mieszkaniach , a równocześnie prze- 
prowadzono takąż egzekncyę w mieszkaniach 
innych buchmacherów Lakenbachera i Bene- 


ŻTEMEW A 


Lodownie 


pokojowe najlepszej 
konstrukcyi od złr. 25. 


złr. 550, 650, 
automatyczne na 6 i 


Farby olejne 


wę | gotowe do użycia, szybko 


gając ją w języku rosyjskim przed złodzie- 
jami kieszonkowymi. Gdy w kilka chwil po- 
tem dama owa zrobiła przegląd swoich pa 
kunków, spostrzegła brak torebki ręcznej, 
w której były artykuły toaletowe, paszport, 
kosztowna brosza brylantowa i wiele innych 
rzeczy. Prawdopodobnie torebkę tę zeskamo- 
tował ów grzecznie ostrzegający Rosyanin. 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatralny Dziś w ponie- 
działek w teatrze letnim „Podróż po Warsza- 


wiadające sopranistki, panie: Lieblównę, 
Zwierzyńską, Iwonicką, Toimaszewiezównę, 
Czackes i Białoskórską. Z tenorów na pierw- 
szy plan wysunął się p. Szlafenberg, brat 
operowego śpiewaka, który za arję z „Wol- 
nego strzelca“ Webera i za duet z „Cava- 
leryi" zebrał zasłużone oklaski, 


rozwijane okazały panie: Tomaszewiczówna 
(siostrzenica p. Modrzejewskiej), Aszkenazy 
i Strumieńska. 

* Na koncert Tow. muzycznego, któ- 
ry odbędzie się dziś w hali muzycznej na 


Stacja kolei : 7 
Muszyna-Krynica 


schnące 


Wprawdzie kolei nadpowietrznej, nafto- 
wej, samowarowej i fontaine luminaise 
nie oglądano, mimo to wyraz rozpaczy 
nie malował się na twarzy obecnych 


i bawiono się chacun a son gout wy- 


bornie. 

A było czem i gdzie (jeżeli, rozu- 
mie się było za co). W akwaryum raki 
(nie pieczone) i łososie (bez majonezu) 
wywracały koziołki; w saloonie polske- 
amerykańskim murzyni p. Kokocińskie- 
go hukali tak głośno, że o mało wodna 
wieża nie poczęła tańcować; w białym 
teatrze oklaskiwano z wszech stron i 
podziwiano „Bal* Przybylskiego, u Dre- 
hera młodzież hurmą starała się o wzglę- 


Nakoniec nie mogę pominąć tej oko- 
liczności, iż dowiedziawszy się o wyni- 
ku jury bydlecej, poszedłem do stajni 
wołowej, aby pogratulować „premian- 
tom* sukcesu. Wprawdzie wieś znam 
tylko z listów hr. Wojoiecha Dziedu- 
czyckiego, artykułów T. Merunowicza i 


grody, medale i dyplomy, rozdane w 
sferach befsztykowych, przypadły w sa 
msj rzeczy tylko jedynie dobrze zasłu- 
żonym i dobrze utuczonym. 


R. T. 


ZAKŁAD ZDROJOWY 


W miejscu poczta 
3 razy dziennie. || 


W A UV AE NI 4] Tez) j i) 
Í LU | | i LA ' 8, r, 


Maszynki amerykań- || z Krakowa 8 godzin E 
E7 lki M anek za ah skie do robienia lodów ‘| ze Lwowa 12 godz. Tlązać 
mie wzkór slaze 0pra-| na litrów 2. 8 z Budapesztu 12 g. y Apteka. 


wW GALICIJE 


Najobfitsza szczawa Żżelazista. 


Lelesraxrny. 


Budapeszt d. 25. czerwca. 
Stronnictwo liberalne na konferen 
cyi wczoraj odbytej przyjęło na wnio- 
sek Szilagyego zmiany uchwalone przez 
Izbę magnatów w ustawie o ślubach 

cywilnych. 

Praga d. 25. czerwca. 
Przeciw Krizowi, który za współu- 
dział w zamordowaniu Mrwy ua 10 lat 
ciężkiego więzienia skazanym został, 


wać dla siebie zupełną wolność postę- 
powania przeciw Imbrianiemu. Dalej 
mówiono, że sfery miarodajne ostrze- 
gały go, iż w ten sposób stworzonym 
zostanie niebezpieczny prejudykat prze- 
ciw wolności parlamentarnego słowa 
Londyn d. 25. czerwca, 


rannych. 
Vitlafrarea d. 25. czerwca. 
Przybyli tu książę Aosty i hrabia 
Turynu na uroczystość odsłonięcia po- 


5508 


lekarz dentysta 831 
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1, 
w domu Wim. Mikolascha I. piętro. 
ordynuje przez czas wystawy od 8—1 i od 3—6. 


ROZKŁAD POCIAGO W 


ohowiązujący vt 1. maja 1894, 
(Dras lwowski). 


Qdehodzą de 


| - „cyet | Osobowy 
— 


Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone 
są czarną linijka, oznaczają porę nocną od go- 
dzioy 6 wieczorem do godz. 5 miu. 53. 

Czas lwowski różni się o minut 35 od 
średnio - europejskiego. a mianowicie: gdy ze- 
gar środkowo - europejski (kolejowy) w skazuje 
godzinę 12, zogar lwowski wskazuje godzinę 
12 minut 35 


4 / | usu- | uchwałę sądu krajowego, przyzwalającą na E Kitschmanowi powinszować można | z feryj szkolnych, jednakowoż czuję ę s À W biurze informacyjnem austryackich kolei 

a skutkiem tego otwartą jest droga |egzekucyę przy ich osobach celem Ściągnię- | sukcesu, jaki odniósł wczoraj w charakterze | się w mocy zapewnić szanownych czy- W kopalniach węgła Albion (Walia)| pańsiw. we Lwowie ul. Trzeciego Maja 1. 3. 
i czan i Uieplie Trenczyńskich. cia zaległych podatków. I rzeczywiście do- | profesora. Z uczniów i uczennic p. K. duże|telników, iż na „okazach wiejskich! | znaleziono dotychczas zabitych w osta-.| (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
M Posada katochety. Rada szkolna okrę- | konano fatalnej operacyi, przyczem zabrano | artystyczne kwalifikacye, wypróbowaną ręką | znam się wybornie i że wszystkie na- |tniaj i okreżnych, dowolnie zwatawianych, — zeszy- 
' a ye a okrę aine] operacji, przy abrano | artysiycz ye, Wyp CU ęwy A y tniej katastrofie 86 robotników a 17] tów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w for- 


macie kieszonkowym, informacye w sprawach 
taryfowy chi przewozowych ! 


sH ha premia dla dzieci wiejskieb | 12 pereyj po zir. 450 


W Karpatach 590 metrów nad pow. morza, 


4 dla szkół wyższych, i dla 
p. pensyonatów 
poleca 


" KSIĘCARNIA KATOLICKA 


Dre FEAD. MEKOWCEGO 


sa karacowie 


6—. Żelazka do an- 

drutów gładkie, kute 
złr. 5: 
Formy miedziane, blaszane i cynowe 
ANTONI HALSKI 

handel wyrobów żelaznych 

we Lwowie, plac Maryacki 1. 9. 

Osobny magazyn mebli żelaznych 
na pierwszem piętrze. 


ASZYNKI amerykańskie do siekania 
ME mięsa (najpraktyczniejsze z dotychczas 
znanych systemów) po złr. 450, Maszynki 
_ uniwersalne do tarcia zaiydałów, bułek, 
eukin itp. po złr. 1-60, poleca Piotr Chrzą- 
stowski, handel żelazny we Lwcwie plac 
A Kapitolny 1 (nxprzeciw katedry). 

A s E WYROBU koszule męskie 

4 y po złr. 160 2— i270, z sayfonu 
Sohrolla, poleca Magazyn F. Knauer 1 Syn 
Lwów plac Kapitulny. 


7 [FORTEPIANY przegrane krótkie, bar- 

dzo tanio do nabycia w składzie forte- 

ianów Stanisława Hurszowskiego, Karola 
udwika 3. 


pn 
POWODU WYJAZD: jest do sprze- 


$; DROBNE GGŁOSZENIA po Í ct. od wyrazu 


MANIE I DOBRE! Na wystawie w cu- 
kierni Zimmera, w wlasnym pawilonie 


tą kawę , herbatę, czekoladę , lody, ciasta, 
mleko, podśmietanie, likiery, koniaki, szam- 
pany ete. Ceny niskie. 


JPIRENIET uzrane za najlepsze, na pa- 


ezki i ra sztnki, poleca znana fabryka 
Józefa Zimmera w własnym pawilonie na 
wystawie i sklep ul. Akademicka. 5 
e sag 
pierwszy HANDEL kurna, sprzeda- 
ży, pożyczki i wymiany poleca -wielki 


U 


wybór garderoby męskiej i damskiej. Ja- Aj 


SZeżyszyn, gmach teatralny. 126 
m 


ŚWIEŻE MASŁO DESEROWE (cen- 
i tryfugowane) z Wierzchni polnej w pa- 


dania w Bolechowie, st:eyi klimaty- 
czno-kąpielowej i kolejowi; duży ogród 
handlowy z dwoma budyrkami mieszkal- 
nemi i trzecim dla stróża lub ogrodnika. 
gród ten, mający już ruuomę, z najświet- 
niejszymi owocami, szparagarniajni, i tak- 
że łączką dla zupełnego utrzymania jednej 
krowy — do sprzedania. Wiadomość w Bo- 
lechowie u Maryi Borkowskiej w tymże 
ogrodzie l. 153. 135 


_— m y 


0 SPRZEDANIA: Dobra ziemskie 

w obwodzie saaborskim, nad Dnie- 
strem , w pobliżi stacyi kolejowej, objęto- 
ścj 1165 morgów skomasowanych, z bu- 
dynkami w bardzo dobrym stanie — cena 
390.000 złr., wielka kamienica dwu- 
piętrowa we Lwowie, ogniotrwałe krf» 
ta, ze sklepami w parterze i obszerną ofi- 
yna, położona w pobliżu c. k. Namiest- 
niectwa — cena 95000 złr; realność 
w Sanoku przy głównej ulicy, z pięknym 
domem mieszkalnym, ogrodem i placem 
budowlanym — cena 16.000 złr. Chęć ku- 
pna majacym udzieli z grzeczności bliż- 
szej wiadomości biuro adwokatów Kamień- 
skiego i Mikulińskiego we Lwowie, ulica 
Akademicka 1. 17. — Pośrednietwo Do 
135 


ozone. 
4920 starych greb nych, złotych i mie- 
=. dzianych monet jest do sprzedania. 
Lwów, ulica Barska l. 3, drzwi 10. 
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WA ROWERY ANGIELSKIE bardzo 
małe używyne, New-Rapid-Tangent z 
s: aami poduszkowemi za 85 złr. Pneu- 
m.tyk Demlop model 1894 za 150 złr. 
obydwa z przyborami, latarniami i dzwon- 


czkach * „funtowych pe 15 centów do na- 
bycia w handlu Karola Balłabana. 
eb 
r TYSIĄC TUTEK nieklejonych z dosko- 
nalej francuskiej bibułki po złr. 1 i 
wyżej poleca fabryka F. Niżałowski ego, 


franco 998 
op 
NAKOMIYE TUTKI NIEKLEJONE! 
3 Niencjowskiego, zbadane przez miejskie 
labossterpum są do nabycia we wszystkich 
trańkach. 899 
ŘS 
PN>ERATY, ANONSE do wszystkich 
$ dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 
BE: :ro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. 
Z O ARA 
dzierżawie 


Majgtki i dzieródwy, a 


nia po 4 złr. z morga , ziemia pszeniczna, 
jak również majątek ziemski nad Wisłą, 
z lasem za cenę 270.000 do sprzedania. = 
Również inne mniejsze i większe majątki 
i dzierżawy poleca Biuro Świderskiego 
w Tarnowie. 105 


Trzy dzier- 
żawy do wy- 


Bryndza górska majowa 
faska złr. 4:28. Dwór Łapszyn p. Brzeżany. 
pna 


Ceraty, obicia pywozowe, kapy, 

portyery, dywany i chodniki, poleca 
najtaniej St. Wyszyńska, Lwów, 
ul. sopernika 16. | 98 


r kami, powodu wyjazdu do sprzedania 
Hotel endaski u portyera. 139 


m a a 


a 


obok hali muzycznej poleca się znakomi- Ed 


Lwów. Przy edbiorze 5.000 sztuk, poczta | pg 


do ma'owsnia doc ów, dachów, 
sztachet, ogrodzeń, schodów, drzwi, 
okien, podłóg, ścian. sufitów, wo- 

zów, bryczek, taraniasów itp. 
poleca 4861 


Alojzy Hübne 


Lwów, Rynek 1. 38. 


Bliższe i dalsze 


Kuracyjne 


stare 


W INA. 
węgierskie, hiszpańskie 
i francuskie, 


KONIAK, LIKIERY, 
M MEZA sA s, 
ur U V, 
HERBATE 


chińską i rosyjską 
poleca 


KAROL BAYER 


we Lwowie 
przy ul. Krakowskiej 
Iyl 


. 


Rury szklane 


AJLEPSZE PO.OÓTY 


AJLEPSZE LAKIERY 
AJLEPSZE PĘDZLE 


poleca 
po zniżonych cenach 
najstarsza w Galicyi firma handlowa 


W. GZOPP 


Lwów, Żólkiewska |. 2. 


Alojzy 


Lwów, 


50 et., 


A. OLSZEWSKIEGO 


Lwów, ulica Kilińskiego 1. 2 
przyjmuje prenumeratę na wszystkie 


Pompy do piwa ) 
będe na butelki, Korki, 
Maszynki do korkowamia, 


MILRPSZE PARBY j mete do spaezozania piyséw | Si, 
poleca 


Taniej niż wszędzie! 


Koszule męskie domowa robota, sztuka od 
75 ct, złr. 1, 1'15, 1:20, 140, 1-75, 8— 
2:30. Kalesony podwójnie szyte, para od 
płócienne para 
najlepsze złr. 1'10 do 1:40 — poleca 


OT uczyciel tańców 
artysta-estetyk 


Emil Dworzak 


Od stacji kolejowej godzina drogi, znakomicie utrzymanej. 

Środki lecznicze: Klimat podalpejski, kąpiele żelaziste, nader ob- 
fite w wolny kwas węglowy, ogrzewane metrdą Schwarza (w r. 1893 
wydano ich 36.000). Kąpiele borowinowe pirą ogrzewane (w r. 1893 
wydano ich 18.500). Kąpiele gazowe z 'zystego kwasu węglowego. 

Zakład hydropatyczny po! kierunkiem specyalisty Dr. H. Rbersa 
(w roku 1893 wydano pr.cedur hydropatycznych 32.000). 

Picie wód mineraluych miejscowych i zagr nicznych. Żęty ca. 
Kefir, Gimnastyka lecznicza. 

Lekarz zdrojowy Dr, Kopff cały sezon stale ordynujący. Nadto 
12 l karzy wolno praktyknjących. 

Spacery. Bardzo rozległy park szpilkowy, znakomicie utrzymany. 


wycieczki w urocze Karpaty. 


Mieszkania. Przeszło 1500 pokoi z komfortem urządzonych, z po- 
ści: lą kom”letną, usługą, d: wonkami elektrycznymi, piecami itd. 
Kościoł łaciński i cerkiew. Wspaniały Dom zdrojowy, kilka re- 
stauracyj, Kilka pensyonatów prywatuych, mleczarnie, cukiernie. 
Muzyka sdrejcwa pod kierunkiem A. Wrońskiego od 21 maja. 
Staty Teatr, ko:certa. — Frekwencya w r. 1898: 4600 oscb. 
Sezon od I5. maja do 30. września. W mzju, czerwen i wrześniu 
ceny kapieli pomiesz Á i potraw w głównej restauracyi zniżene, 
Rozsył.a wody mineralnej od kwietnia do listopada; składy we 
wszystkich większych miastach w kraju i za granicą. 
W miesizeu lipcu i sierpniu ubogim żedne ulgi, jak uwolnienie 
od taks zdrojowycb itp. udzielone nie zostaną. 
Na Żądanie udziela wyjaśnień: C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 


Dla 


|. restauratori 


Rury cynowe, Węże gumowe, 
Pierścienie gumowe, 
Płyty gumowe, 


do aparatów, 
Pipy, 


9 
2.000 sztuk modnych 
najnowszy po 1 


Hübner 


Rynek 38. 


J500 modnych 
350, 4—, 5 


właśnie w wielkiej il 
dzczegó! niejsza hurt 
firanek, 


95 ct, dymkowe 


zupelnie modnych Cabes (narzutki, mantylki) po 
3—, 350, 450, 6-—, 
do prochu i ceszezu po 1:20, 1:50, 2:25 i wyżej. 


Konfekcya dla. dzieci. 


4000  najmedniejszych sukienek wiosennych i letnich po 
płaszczyków we wszelkich wielkościach po 
3000 ubrań dla chłopezyków we wszelkich wielkościach 

Ło 1:50, 1-80, 2, 2:50, 3 i wyżej. 

Szczególne nowości w wstążkach , koronkach , woal- 
kach, kapeluszach damskich i dziecięcych, rękawiczek glacê, 
duńskich, wełnianych i jedwabnych, chustkach, pończo- 
szkach, parasolach È parasolkach, bluzach jedwabnych, weł- 
nianych , satynowych i do prania, szlafrokach, negliżach, 
kapeluszach ogrodowych i kostjumach ogrodcwych nadeszły 


5(00 kap na stoły po 15, 120, 1-90, 2:50. 
4000 kap na łóżka po 2*—, 2-50, i 
300 garniturów „Louvre“ na łóżka, składających się z dwóch 


Wszelkie z prowiucyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 


3:50, 4'50 i wyżej, 
bluzek wiosennych i letnich, fasen 
'80, 250, jedwabne 5—, 9-— 


3:— i wyżej. 


gich 
i wyżej. 


ości i uzupełniają się codziennie, 
twna sprzedaż okazyjna w oddziale 
kap i dywanów. 


3-—, 350, 4—. 


7 Waij 


; klozety, wszelkie muszle i przy ory do 


„. DITMAR 


NE LWOWIE 


poleca 


| fabryki w Znaim 


5.20 


hygieniczne 


jako to: 


tychże i części do ozdoby i użytku przy 
wodociągach 


2 ajansi | Majoliki, artystycznego WYKONA, 


Rysunki i cenniki na żądanie franco. 


OOOO OOOOOOOOOCOCODCCE, 


WENN 


WZA 


| krajow! 


Ze względu na wielki przypływ Szan. P. T. Publiczności i ze 
względu na to, żeśmy wielkie i bardzo korzystne kupna poczy- 
nili, jesteśmy w stanie poniżej wymienione towary póki zapas 
starczy po następujący ch tanich cenach sprzedawać, a mianowicie 


10 000 wy parasolek (Entoucas) po 1:: 0, 1:50, 1-75, | 


20, 290, kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 


wszystkie 3 sztuki razem 5 złr. 
200 garniturów „Bourett* tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, I na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6'—, 


— i wyżej. 


8:—, 9- 
3000 sztuk portjer w różnych barwach po 95, 1:20, 150, 2 
i wyżej. 
900 par firanek koronkowych zawsze składających się z 2 
części 1-25, 1-50, X— i wyżej. 
300 kołder z 
200 aae Roh kotaśniffadróżsydie Gkgera) 2 ał 
rawdziwych kołder podróżnyci era metr U- 
B 3:50, 450, 575, 675. PSŻ ý 
1000 er: flanelowych w najlepszym gatunkn, 2 metry 
wielkie ) 
500 dywaników pod i nad łóżka po 1'50 i 2*—, strzyżone 
po 2:56. 8*— i wyżej. 
300 dywanów ra ścianę o deseniu perskim, w kwiaty lub 
figury po zł. £—, 5—, 6—, 650 i wyżej. 
80 dywanów salonowych i kościelnych przed ołtarz, 3 me- 
try długich, strzyżonych 22 złr. 
200 Ha ea pokojów jadalnych 2:50, 3 metry wielkich 
o ZAL, 


i ego atłasu we wszystkich barwach po 


po 280, 3:50. 


300 dywanów pół-salonowych 6'25, 7-— i wyżej. 

1000 resztek chodników 8—10 metrów złr. 2:50 i wyżej. 

400 prawdziwysk, długich chińskich skór kozich, natural- 
nych 5'50. Skórki Angora 2— i 2'50. 

Derki do podróży 3-50, 5:—, 6-—, z imitacyą skóry tygry- 
siej 7:50 i wyżej. 

Dywany sałonowe we wszystkich rozm arach po 51/, metra 
dł.; Potjery i firanki koronkowe aż do najlepszych sort. 


poszukuje lekcyi na prowincji, w domu 

dystyngowanym , za bardzo dobrym wyna- 

grodzeniem. Zgłoszenia przyjmuje Biuro 

sprzedaży i ogłoszeń dzienników, ulica Ki- 
lińskiego 1. 2. 


5563 


Zarząd magazynu au Louvre we Lwowie, plac Kapitulny 3. 
an s amaa "a poż dk O | 


4 ONO ADOM Akt 1 OB udaj nir ` = 
i Ẹ IID j W Siwki naj N (l herbat isma europejskie i ogł ia do 
' | saga ne c doyk 2 Er | 1 kilo złr. li 0i il 1-60 893 Nolte) Poleca Książki do nobożeń,| 


AF oleeca Klaudya Markiewiezow: | DEL HE stwa, Przewodniki Lwowa i Wy-| 
ą SPM Teatralna Loole. Duż poleca HANDEL HERBATY | tawy i Bilety na wystawę po zni. | 
Hon a o. | tę W Edmunda Riedla we Lwowie. żonych cenach. 5766 


Z najgłębszym szacunkiem 


i 
e 2 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


